PR 


ROK IV 


Pismo Biura Politycznego naszej Partii 
mystosowane w imieniu KO PPR do Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta, 
stanowi wydarzenie wielkiej miary. W liś- 


cie tym Biuro Polityczne przypomina, że 
Towarzysz Bierut zwolniony został przez 
Polską Partię Robotniczą z więzów organi- 
zacyjnych jakie łączyły Go z naszą Partią, 
aby mógł wszystkie swe siły poświęcić pra 
cy na stanowisku. Prezydenta Krajowej Ra- 
dy Narodowej, a później Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

W liście tym Biuro Polityczne zuraca 
się do Towarzysza Bieruta. '0 powTrót do 
czynnej pracy w Polskiej Partii Robotni- 
czej. 3 

Wiadomość ta powitana będzie w szere- 
gach naszej Partii z najwyższą radością. 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę z historycz 
nych zasług Towarzysza Bolesława Bieruta 
który obdarzony przez naród najwyższym 
w Państwie stanowiskiem, przewodził na- 
szemu Krajowi w najtrudniejszych warun- 
kach okresu powojennego, zdobywając 80- 
bie swą ofiarną pracą dla Polski Ludowej, 
swym oddaniem dla sprawy ludu, któremu 
był. zawsze wierny, powszechny autorytet 
wsród mas pracujących Polski, a w szcze- 
gólności. wielkie zaufanie polskiej klasy ro- 
botmiczej. 

Towarzysz Bolesław Bierut pełniąc tak 
odpowiedziamą najwyższą w państwie funk 
cję nie mógł do tej pory, w okresie po wy- 
zwoleniu brać udziału w pracach naszej 
Partii. Ale Jego słowa i czynu wskazywału 
jamn nu nierozerwałny związek jaki Go 
łączył z ruchem robotniczym, £ którego wy 
szedł i w którego szeregach walczył całe 
życie. Toteż klasa robotnicza Polski widzia 
ła w Nim żawsze wiernego towarzysza swej 
walki i pracy — Prezydenta, którego ła- 
zy 2 ruchęm robotniczym jas najsilniej- 
sza więż ideowa. 

Nie mogło być inaczej, skoro Towarzysz 
Bierut na przestrzeni 40 lat pracował nie 
przerwanie i aktywnie w ruchu robatm- 
cin, ułąc zawsze z nurtem rewolty akn, 
nigdy nie zbaczając e drogi socjńnliznk, 
zdwsze ofiarny, zawsze gotów stanąć na 
najbardziej bojowym i najtrudniejszym To 
sterunku. é 

W okresie okupacji staje w szeregach P3 
skiej Partii Robotniczej. Jako członek KC 
PPR odgrywa wielką rolę w wykuwaniau li- 
nii politycznej naszej Parti. Obrzymią zá- 
sługą Towarzysza Bieruta, oddana klasie ro 
botniczej i całemu narodowi, olbrzymią 
zasługą dla sprawy walki o niepodległość 
i utrwalenia demokratycznych podstaw 
nowej Polski — jest Jego udział w tworze- 
niu Krajowej Rady Narodowej, Jego pna 
troska i wytężona praca nad zapewnieniem 
naszemu krajowi warunków demokratycz- 
nego rozwoju i usuwaniem przeszkód na 
drodze do socjalizmu, 

Dziś, gdy, ruch robotniczy znajduje się w 
przededniu zjednoczenia, gdy wyrastają 
przed Nim nowe problemy i nowe zadama, 
powrót Towarzysza Bieruta do czuńnci 
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PARYŻ PAP. — Robert Schuman zawiadomił 
prezydenta Auriola, że nie jest w stanie stor- 
mować nowego rządu. 

Wysiłki Schumana w kierunku sformowania 
nowego rządu rozbiły się głównie w związku 
ze sprawą obsadzenia stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych. Stanowisko to Schuman 
ofiarował Francois Mitterandowi, członkowi 
ugrupowania gaullistowskiego UDSR. Ugrupo 
wanie to — jak twierdzą, — uzależniło swą 
zgodę na objęcie teki ministra spraw wewnę- 
trznych przez Mitteranda od dwóch warun- 
ków, których Schuman nie mógł zaakcepłto- 
wać. Warunki te — zdaniem kół poinformo- 
wanych były następujące: 1) przeprowa- 
dżenie wyborów samorządowych w paździer- 
niku, 2) zmiana ordynacji wyborczej przez 
wprowadzenie wyborów uzupełniających w 
razie śmierci lub ustąpienia jakiegoś deputo- 


rancja bez rzadu 


Po Ramadierze — Schuman również zrezy- 
gnował z misji tworzenia gabinetu 


wanego. Dotychczas — zgodnie z ordynacją 
wyborczą — zwolniony mandat przypadał 
członkowi partii, do której należał poprzedni 
deputowany. 

PARYŻ PAP. — Robert Schuman, który zło 
żył w piątek na ręce prezydenta Auriola re- 
zygnację z powierzonej mu misji tworzenia 
nowego rządu. oświadczył dziennikarzom po 
opuszczeniu pałacu Elizejskiego: 

„Nie mogłem stworzyć rządu, któryby po- 
dołał ciążącym na nim obowiązkom. Nie zna- 
lazłem warunków współpracy, potrzebnej do 
spełnienia zadań skutecznego rządu. Stwier- 
dziłem brak solidarności wśród ugrupowań. 
zainteresowanych w spełnieniu wspólnego i tru 
dnego zadania”. s 

Prezydent Auriol przyjął w godzinach po- 
południowych Biuma, a następnie przewodni- 
czącego Zgromadzenia Narodowego Herriota. 


Plenum Komitetu Centralnego 


Polskiej Partii Robotniczej 
Wczoraj zakończyło swe obrady Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 


Partii Robotniczej, na którym omawiano sprawę odchylenia prawicowego ina- 
cjonalistycznego w partii, bieżące zadania partii w zakresie polityki gospodar- 
. 


czej na wsi oraz sprawy organizacyjne. 


W wyniku wszechstronnej | wyczerpującej dyśkusji powzięto jednomyślnie 
rezolucję I uchwały, które będą ogłoszone w dniach najbliższych. 


Komunikat szefa kancelarii Rady Państwa 


WARSZAWA PAP. W dniu 28 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Państwa, 


na którym Prezydent R. P. Bolesław Bierut, 


wiadomił Radę o piśmie skierowanym doń 


jako przewodniczący Rady Państwa po- 
przez Komitet Centralny Polskiej Partii 


Robotniczej w sprawie powrotu jego do czynnej działalności w Polskiej Partii Ro- 


botniczej! 


Prezydent R. P. zakomunikował Radzie swą decyzję przyjęcia tej propozycji. Rada 
Państwa przyjęła oświadczenie Prezydenta R. P. do wiadomości. 


PRAGA PAP. — Dr. Edward Benesz, drugi 
sz prezydent Republiki 
sy Czechosłowackiej, — 


zmarł w piątek o go- 
dzinie 18.10 w swej 
posiadłości Sezimove 
Usti, przeżywszy 64 
lata. W stanie zdro- 
wia dr. Benesza, któ- 
ry chorował od dłu- 
gich miesięcy, nastą- 
piło nagłe znaczne 
pogorszenie w ubie- 
głą niedzielę. We wto 
tek chory stracił przy 
tomność, której nie 
odzyskał już do chwi 
li zgonu. Paraliż pra- 
wej strony ciała po- 
stępował powoli w 
kierunku serca przy 
równoczesnym coraz większym osłabieniu sił 
fizycznych chorego, Ostatnie dni dr. Benesz 
był podtrzymywany przy życiu przy zastoco- 
waniu sztucznych środków odżywiania. Mimo 
wysiłków najwybitniejszych lekarzy nie zdo- 
łano już powstrzymać rozwoju choroby. 

W Głwili śmierci przy łożu dr. Benesza znaj 
dowali się: jego żona, brat, dwie siostrzenice 
E 


pracy w naszej Partiw staje się sprawą 
szczególnie doniosłej wagi. 

I dlatego decyzję KO PPR, wyrażoną w 
liście do Prezydenta, uznają masy pracują- 
ce naszego kraju jako krok podyktowany 
ich najbardziej żywotnymi interesami, wy 
nikającymi z poczucia wielkiej roli naszej 
Partii, której rozwój jest dziś niezbędnym 
warunkiem dalszego marszu na drodze do 
szczęścia i dobrobytu ludu polskiego, na: 
drodze do socializmu 


Dr. E. BENESZ 


Zgon b. prezydenta Edwarda Benesza 


i siostrzeniec, 

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości © 
śmierci dr. Benesza zwołano nadzwyczajne po 
siedzenie gabinetu czechosłowackiego. 

PRAGA PAP. — Bawiący w swej letniej sie 
dzibie w Kołodiejach Prezydent Republiki Kle 
ment Gottwald natychmiast po otrzymaniu 


wiadomości o zgonie dr. Edwarda  Benesza, 
przesłał małżonce zmarłego depeszę kondo- 
lencyjną. Składając p. Bęneszowej wyrazy 


najgłębszego współczucia prezydent Gottwald 
stwierdza, że w osobie dr. Edwarda Benesza 
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Pismo 
Biura Politycznego KG PPR 


do Prezydenta RP 


tow. Bolesława Bieruta 
Komunikat KC PPR 


Biuro Polityczne KO PPR wystosowała 
w imieniu KC PPR następujące pismo do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta: ' 

W okresie zakładania podwalin Odrodzo 
nej Państwowości Polskiej w rozumieniu 
wielkich zadań powierzonych Tobie przez 
cały Naród na stanowisku Prezydenta Kra 
jowej Rady Narodowej, a później Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, które w tym prze- 
łomowym okresie wymagalo poświęcenia 
wszystkich Twoich sił temu najwyższemu 
urzędowi państwowemu, Polska Partia 
Robotnicza zwolniła Ciebie z więzów orga- 
nizacyjnych, które łączyły Ciebie z naszą 
partią od chwili powstani”. 

Dziś, kiedy rola naszej partii, jako ezo- 
łowej siły w budownietwie odrodzonego na 
podstawach demokracji ludowej Państwa 
jest w pełni uznana, w obliczu doniosłych 
zadań, stojących przed naszą Partią, a w 
szczególności umocnienia jej piezłomnoś- 
ci ideowej, w przededniu historycznej chwi 
li realizacji pełnej jedności polskiej klasy 
robotniczej poprzez utworzenie Zjednoczo= 
nej Partii Robotniczej, KC PPR, pamięta- 
jąc Twą wytrwałą walkę o wyzwolenie kla 
sy robotniczej i wszystkich ludzi pracy w 
Polsce na przestrzeni 40 lat, Twój udział 
w rewolucyjnym ruchu robotniczym w naj- 
trudniejszych okresach i okazany w tej 
walce hart ideowy, pamiętając Twój ofiar- 
ny udział w walce narodowo - wyzwoleń* 
czej i w kierownictwie Polskiej Partii Ro< 
botniczej, z ramienia której brałeś czynny, 
udział w tworzeniu reprezentacji Narodu, 
Krajowej Rady Narodowej, zwraca się do 
Ciebie o powrót do czynnej pracy w. Pol+ 
skiej Partii Robotniczej. it 

5.0 o 

Prezydent Rzeczypospolitej tow. Bo» 
lesław Bierut w związku z tym wezwaniem 
kn udział w plenarnym posiedzeniu KO 


Czechosłowacja straciła jedną z najwybitniej- 
szych swych postaci, Naród czechosłowacki— 
stwierdza prezydent Gottwald — nigdy nie za 
pomni o zasługach dr. Benesza w walce o nie 
podległość i w dziele odbudowy państwa. 

Premier Zapotocky zwołał na 4 bm. nadzwy 
czajne posiedzenie gabinetu celem uczczenią 
pamięci zmarłego i ustalenia programu uro- 
czystości pogrzebowych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządzi= 
ło anułowanie wszystkich widowisk i imprez 
zapowiedzianych na niedzielę 5 bm. 


Czwarta narada 


4 gubernatorów 


odbyła się wczoraj w Berlinie 


BERLIN PAP. — W siedzibie Rady Sojuszni- 
czej w Berlinie odbyła się w piątek po połu- 
dniu czwarta konferencja gubernatorów 4-h 


mocarstw. W godzinach przedpołudniowych 
obradowali rzeczoznawcy gubernatorów państw 
sojuszniczych, 


Dwaj obserwatorzy ONZ w Palestynie 


zamordowani przez 

LONDYN PAP. — Agencja Reutera podaje 

komunikat ONZ, opublikowany w Palestynie, 

który stwierdza, że dwaj obserwatorzy z ra- 

mienia tej organizacji — oficerowie francuscy 

— zostali zabici na lotnisku w Gaza przez żoł 
nierzy nieregtlarnych oddziałów egipskich. 


żołnierzy egipskich 

Wiadomość tę szei sztabu kwatery Bernadot 
te'a na Bliskim Wschodzie — Lundstroem prze 
kazał rozjemcy ONZ. Francuzi zginęli w mo* 
mencie opuszczania samolotu. Fakt tej zbro- 
dni potwierdziły również egipskie władze. 


Sukces chińskiej armii ludowej 


Wojska Czang-Kai-Szeka ewakuują Czang-Czun 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera podaje 
oficjalne oświadczenie nankińskich kół wojsko 


- Twych. stwierdzające, że wojska rządowe ewa 


\ 


kuowały wielkie lotnisko, leżące na przedmie 
écin stalicu Mandżurii — Czang-Czun, 
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Wyrok na sabotaży stów z Koszalina 


ary wyroki na zbrodniarzy, którzy iske zmniejszenie planu zasićwów o 
tys. ha. W1. Czarnecki skazany na karę śmierci - pozostali wspólnicy na kary sapią: 


SZGZECIN PAP. — W dniu 3 bm. Wojsko- 
wy Sąd Rejonowy w Szczecinie ogłosił wyiok 
pa sabotażystów b, członków zarządu okręgo 
wego Państwowych Nieruchomości Ziemsk'ch 
w Koszalinie. 


Osk. Władysław Czarnecki b. dyrek'or Y- 
kręgu zośtał skazany na karę śmiėrči, utratę 
praw na zawsze i przepadek mienia, óżk. Sia- 
nistaw Rossóchacki b. naczelnik wydz rolne- 
go — ną 15 lat z pózbawięni em braw na Sal, 
ok. lgnący Tadrzyński b. kierowiuk_ referatu 
planowańia na 5 lat z pozbawieniem praw na 
2 lata. Osk. Kązimierz Ziółkowski b. nidczsłark 
wydz. ząopatrzenia i zbytu na 8 lat z pozba* 
wieńiem praw na 3 lała, Osk. Józef Pazulski 
b. referent akcji siewnej na 6 lat z rozbdawie- 
niem praw na trzy lata. Osk. Jan Gliński b. 
iqspektor wełerynaryjny na 4 łata z nozbawić- 
niêm praw na 2 lała okaz osk. Karól' Kot ma, 
b. naczelnik wydz. finansowego 1a 12 iat z 
pozbawieniem praw ną 6 lat. 


W uzasadnieńiu wyróku podkreślono, ża do- 
konany przez oskarżonych sabotaż był mize- 
etępstwem szczególnie niebezhiecznym w ckre 
się odbudówy państwa, Skazani spowódowali 
zmniejszenie tseqorocznego dlapu  zasiawów 
wiosennych o 5956 ha, a nadto dósuj"' 1 się 
w pełni ,swiadómości szeregu innvch zbrodni, 
zmięrzających do podważenia trzyletniego pla 
du gósnodarczego | poderwania zaufania do 
rządu Bolski Ludowej, 


Państwowym nieruchómościom ziemskim przy 
padło w regligacji planu tręy!etniego szereg 
ważnych zadań, zwłaszcza na Ziemiach Oday 
sxanych, Oskarżeni orientowali się dokładnie 
w politvce gospodarczej rolnictwa rządu, a ją- 


Bezrobocie w Austrii 


naskulek „pomocy“ omerykońskiej 


WIEDEŃ PAP. — W Austrii obsarwuje się 
stały wzrost bezrobocia, Według oficjalnych 
danych w lipcu rb. Austria liczyła 51,680 bez- 
robalnych. Koła gospodarcze. stwierdzają. 0t- 
warcie, że przyczyną Wzrostu bezrobocia, jest 
pian Marshalla, w ramoch którego sprowadza 
śię do Austrii towary produkowane tiotych- 
czus przez labryki. austriackie, co oczywiście 
pociągnęio ra sobą ogtaniczenie produkcji, a 
tym samym redukcje robotników, 


Walki w Grecji 


RZYM PAP. Agencja Elelteri Biada do- 


nosi; że. w Macedonii toczą się. qwałitowne 
walki w okolicach Kaimaxalan - Dendrocho- 
ri - Vitsi, "W pkoliey Fłoriny oddziały armii 


demokratycznej rozbiły batalion „wojsk ateń- 
skich oraż strąciły 1 samolot. 
W rejonie Epiru oddziały gen. Markosa do? 


konały szeregu akcji sahotażowych. 


ko ludzie z wyższym wykształceniem, pełnią- 
cy w P. N, Z, €zynności kierownicze, szcze: 
gólnie Czarnecki, Rossochacki i Tadrzyński, 
ma jący długoletnią praktykę rolną i wyšsztal 
cenie zawodowe, na drodze sabolażu usiłowali 
pokrzyżować wytknięte zamierzenia. 
Oskarżeni podkreślali, że ich pochodzenie 
nie jest bbszarnicze, jednak ich linia postępo+ 
wańia wskazywała, że są związani z tą sferą 
i posługują sie metodami elementów réak- 
cvinych wrogi ich ustrojowi demokratycznemu 
państwa, żć są wrogami klasy robotniczej, na 


której spoczął wielki ciężar walki o postęp w 
państwie. 

Pobudką do takiego działania bylo wrogie 
ustosunkowanie się do ustroju demokracji o- 
raz do członków PPR 

Jako okoliczności lagodzące aąd wziął pód 
uwagę, że oskarżeni nie byli dotychczas kä- 
rani sądownie. Co do Glińskiego — że nie po- 
siadał on w dostatecznym stopniw umiejętno- 
ści organi izacyjnych. nie miał dostatecznej po- 
mocy w wykonywaniu służby  weterynaryj- 
nej. 


Represje przeciw robotnikom włoskim 


Szarża policji de Gasperiego na bezbronnych 


RZYM PAP. — W znanym ośródku przemy- 
słu włókienniczego Schio dószło dó zajść, pe: 
wokowajych przez policję włoską. 


Robótnicy wysunęli w stosunku do praco-, 
dawców szereg postulatów i w tój sprawie 
toczyły: się "między robotnikami a dyrękcją 
pertraktącje, przy czym trzeba ząznaczyć, žel 
robotnicy nię przerwali pracy. Mimó ta pò- 
licja została skoncentrowana dookoła budyn- 
ku fabcyczmego, nie dopuszczając robotni ków | 
do pracy, Wywiązało się z tego powedą sta: 
Gie, W wyniku szarży policji szereg ròbotni- 
ków zostało rannych. Na znak protestu zalo- 
ga fabryczna zwglała więc, na którym nósła- 


mowione ogłosić 24-gadzinny strajk generalńy 


w mieście. Sekretariat Konfedesacji Pracy wy- 


«tiosował ostry protest przeciw represjom wo 
bec niewinnych robotników. 
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Łódż robotnicza składa kondolencje 


na wieść o śmierci tow. Zdanowa 


Rada Zakładowa PZPB nr. 3 wysłała do Cen 
trainego Komitetu Wszechżwiązkowej Partii 
Komunistycznej Bolszewików telegram nastę- 
pującej treści: 

„My, pracownicy PZPB nr 3 w Łodzi, na 
wieść o śmierci tow. Andrzeja Żdanowa, człon 
ka Biura Politycznego i Sekret. KC WKP(b) 
wraz z Wgm$ chylimy w żałobie głowy 
nad grobem jednego z czołowych budowni- 
czych Partii Komunistycznej i Związku Ra- 
dzieckiego'. 

Rada Zakładowa 
Państwowych Zakladów Przemysłu 
Bawełnianego nr. 3, 
„jt SRA: 

„Rada Zakładowa przy PZPB nr. 5 w Łodzi, 
w imieniu załogi fabrycznej, liczącej 9.000 pra* - 
cowńsków wyraża głóboki żal i współczucie z 
powodu śmierci bohatera ZSRR tow. Andrzeja 
Aleksandrowicza ŹŻdanowa przodównika 
kląsy robóolniczej całego światła”, 4 

Rada Ząkłądówa 
przy PZPB nr. 5 w Łodzi, 


Sukces kolejarzy polskich 


Plan załadunku przekroczył normę przedwojenną 


WARSZAWA PAP. — Polskie Koleje Pań-| ku do roku ub: wynoei 276 


stwówe zdładowały i przówiozły w sierprzu 
ry. 571.032 wagony towarowe zamiast jiana* 
wanych 551.490 wagonów, wykonując w ten 
sposób plan w 103,5 proc. 

Plan przewozów z sierpnia rb. w porówna* 
niu z analogicznym okresem roku 1938, jest 
wyższy o 35 proc. Wzrost ładunków w stosun 


Polsko-rumuńskie rokowania handlowe 


BUKARESZT PAP. — W piątek 3 bm. przy- 
była do' stolicy Rumunii polska delegacja han 
dlowa. Na czele delegacji stói wiceminister 
przemysłu i handlu, Eugeniusz Szyr. W skład 
delegacji „wchodzą m. in wiceprezes CUP, dr. 
Jędrychowski oraz dyr. departamentu wschod 
niego „MSZ Sobłerajski. 


Na lotnisku w Bukareszcie delegację polską 
powitał podsekretarz sienu do spraw ekono- 
micznych w prezydium rady minisirów, inż. 
Zeigher, szef protokółu miñ. pełnomocny Za- 
haria oraz sekrełarz generalny ministerstwa 
hanału Raduiescu. Obecny był również amba 


gador R. P. w Rumunii, dr. Piotr Szymański, 
wyżsi urzędnicy ambasady polskiej, przedsta- 
wiciele miejscówej prasy itd, 


proc. Systomitycze 
ne przekraczanie planu -załadunków jest wyni 
kiem współzawodnictwa pracy kalejarzy 


Wypadek samochodowy 


. Szyfmana 

WARSZAWA PAP. — Dyrektor Państwowe 
go Teatru Polskiego w Warszawie dr. A, Szyf 
man i wybitna art. dram. J. Romanówna w dro 
dze powrotnej z Krakowa do Warszawy uie- 
gli wypadkowi samochodowemu, doznając lek 
kich obrażeń ciała. 

Ofiary wypadku po udzieleniu im doraźnej 
pomocy lekarskiej w szpiłału w Jędrzejowie, 
powróciły do Warszawy. 


Aresztowanie członków grupy wywrotowej 


w redakcji Tygodnika Warszawskiego i 


WARSZAWA PAP. — Dnia 21 lipca 1948 r. 
o qadz. 1-ej po poludniu żołnierze Ochrony 
Pogranicza zatrzymali „w chwili usiłowania 
nielegalnego przekroczenia granicy Kazimierza 
Studentowicza, czołowego publicystę „Tygod- 
nika Warszawskiego, jednego z głównych 
działaczy grupy skupiającej się wokół wichrzą 
cego ża granicą Karoła Popiela: 


Kłótnie państw 


marshallowskich 


o podział „pomocy” amerykańskiej 


LONDYN PAP. — Korespondent 
Graphic" donosi z Paryża, o nowych kłótniach 


krajów marshallowakich o dolary amerykań- 


Konferencja intelektualistów amerykańskich 


w obronie wolności i pokoju 


MEXICO CITY PAP. Jeden z najwybit- 
niejszych *nielektualistów Ameryki Łacińskiej 
przewodniczący Kubańskiej Partii Komunisty 
cznej i wiceprzewodniczący senatu -kubańskie 
go, Juan Marinello, oświadczył koresponden- 
towi PAP, że w krajach-Ameryki- Środkowej 
i Południowej czynipne są już przygotowania 
do zwołame it przeprowadzenia „konferencji 
ogólno - umerykańskiej w obronie. demokracji 


i pokoju”, 

Celem tej konferencji będzie zgromadzenie 
wybitnych działaczy demokratycznych konty- 
nentu amerykańskiego na  połu politycznym, 
związkowym, kulturalnym I artystycznym otaz 
zjednoczenie ich wysiłków w obrónie pokoju 
i demokracji wobec wzrastającego riebezpie- 
czeństwa, zagrażającego ze strony państw im: 
perialistycznych. 


„Daily | skie, Korespondent podkreśla, że na ostatoim | 


posiedzeniu Rady Organizacji Europejskiej 
Współpracy Gospodarczej na tym tle o ma- 
ła nie doszło do całkowitego rozłamu. Niem- 
cy zachodnie, Grecja i Turcja domagały cię 
zwiększenia przyznanych im przydziałów, cze- 


mu stanowczo sprzeciwy się pozostałe pañ- 


stwa. Korespondent stwierdzą, że na posie- 
dzeniach Rady państwa te wystąpiły wspól- 
nym blokiem przeciwko planowi podzialu por 
mocy amerykańskiej, opracowanemu przez mar 
shałlowski sztab- generalny, popierający —jak 
wiadómo, — preteneje Bizonii, Turcji i. Gre- 


1 - 

„Daily Graphic” pisze w Końcu, że nvrzed- 
stawiciele amerykańscy wykazują córaż w'ęk 
sze zniecierpliwienie z powodu niemożności O- 
siągnięcia przez kraje Europy zachodniej po- 
rezumieńia w sprawie podżiału dolarów. 


Materiały znalezione przy Kazimierza- Sti- 
dentowicziu. jak również wyniki pierwiastkó- 
wego śledztwa wykazały istnienie grupy, któ- 
ra dla zakonspirowania swej nielegalnej i wra 
giej ustrojowi demoksatycznemu działalnoś 
usadowiła się w kolegium redakcyjnym „Tygo 
dnika Warszawekiego” oraz w zarządzie spół- 
ki wydawniczej — „Rodzina Polska” , będącej 
wydawcą tego tygodnika. 

Przy Hkwidacji wrogiej działalności wyżej 
wspomnianej grupy, władze bezpieczeństwa 
w celu zabezpieczenia materiałów dowadó- 
wych opieczętowały lokale redakcji i admint- 
stracji „Tygodnika Warszawskiego”. tny 

Jednocześnie na wgocy decyzji prokuratora 
zostało zatrzymanych kilku członków kolegium 
redakcyjnegó „Tygodnika Warszawskiego”, 
część z nich m. in. ks. Zygmunt Kaczyński — 
została zwolniona z aresztu na wolną stopę 
do dyspozycji władz śledczych. 


Arabowie konferują 


LONDYN PAP, W Damaszku «rzędowe 
podańó do wiadomości, że w poniedziałek od 
bedzie sie w Aleksandrii posiedzenie komite- 
tu politycznegó Ligi Arabskiej, na którym n- 
zgodniona zostanie przyszła polityka państw 
arabskich w kwestii palestyńskiej. Członko- 
wie komitetu przedyskutują również szczegó” 
łowo sytuację militarną w Palestynie, 


erzy Korwin. 


—-0 czym pan myślał wysłuchując tych 
opówiadań o Waldeniarze Gliicku? , 

— Każde słowo przywoływało z mojej 
pamięci obraz tego samego czlowieka, jak 
poufale odnosił się do Krystyny, Zestawia- 
łem te dwa nazwiska: Waldemar Glück i 
Krystyna Jełowicka. Byłem przekonany, że 
między nimi istnieje, coś wspólnego. 

— Wzrastała w panu z każdą chwilą: nie- 
nawiść. — podsunął Heńnert. 

— Nie, ale osoba dyrektora. zączęła mnie 
denerwować. Stale słyszałem ze wszystkich 
stron to jedno nazwisko: Waldemar Glück! 
Waldemar Glück! Ekiertowi chciałem już 
powiódzieć, aby przestał mi.6 nim opowia* 
dać, wtedy podszedł do mnie z drugiej stro- 
ny jezdni dwuńastoletńi- może  chłopiet, 
który dłuższy już czas przyglądał mi się z 
zainteresowaniem. 

' -— Pan nazywa Się Wierucki, prawda * — 
zapytał. 

'Gdy potwierdziłem, oddał mi list od na- 
rzeczonej. Pisany był na dobrym papierze 
i pachniał lekko perfumami, Ten wygląd 
listu i sposób jego doręczenia wydawał mi 
się symptomatyczny. Krystyńa mogła prze- 
cież wysłać list pocztą, a użyła sposobu, w 
jaki zmawiali się na tajemne spotkania ko- 
chańkowie ze starych powieści lub drama- 
tów. List natychmiast. przeczytałeni. 

— (o pisala w tym liście pańska narze- 


Zabójstwo Waldemara Gli cka 


ozona? — zainteresował się znów praku- 
rator Brzozowski Dlączego zaprosiła 
właśnie na spotkanie do fabryki? 

— List jest w moim posiadaniu — ód- 
rzekł Hennert — Razem z pozostałymi rze- 
czami paña Wieruckiego, które mu odebra- 
łem natychmiast po aresztowaniu. Proszę, 
kto interesuje się tą sprawą, niechaj czy- 
ta. 

List pisany był bardzo wyraźnym, okrą- 
głym niema! pismem, pięknym z kształtu 
i jakby naiwnym- ze swego grafologicznego 
znaczenia. Słów zawierał niewiele: „Andrze 
ju. CO się ż Tobą dzieje? Od kilku dm cté- 
kam na Ciebie napróćno, czyżbyś nie choiat 
Się ze mną zobaczyć. Przyjechałeś niespo- 
daiewenie i równie niespodziewane jest 
Twoje zachowanie. 4 może żywisz jakie 
podejrzenia? desh zle nastroiła Cię moja 
matka, przyjdź do mnie do fabryki. Portie- 
ra uprzecziłam. Muszę sie tat czy inaczej 
2 Tobą zobaczyć. Krystyna”, 

— Ma pan tutaj wyrażńa odpow:edź na 
swoje pytanie, panie nrokuratorze. 
stwierdził z lekką ironią Hentert. nie śmiał 
bowiem zbyt otwarcie drwić z jego upartej 
i godnej lepszej sprawy postawy śledczej. 

— I co? Udał się pan natyci.miast do 
fabryki ?'— spytał Henneft'i dcdał śpiesz- 
mię, aby zdążyć jeszcze przed odpowiedzią 
Wieruckiegó — Prosze jäk poprzednio ODO- 


wiedzieć wszystko szezegółówo z tym lite- 
rackim zacięciem, które wywołał z pana sę- 
dzia Nosek. Będziemy mogli ze stenogra- 
miu wydawać później nowzie. 

Sędzia Nosek na tę wyraźną zaczepkę 
mie zareagował, przeciwnie z całym prze 
konaniem powtórzył: z 

— Proszę posłuchać wezwania sierżanta 
Hennerta i nie traktować go jako żartu. 
Opowiadania pańskie są bardza wiernym 
odtworzeniem mirionej rzeczywistości i iv 
tym sensie prawdziwym obrazem przeżyć 
i zdarzeń. Chcę zwrócić uwagę na ten bez- 
sprzeczny szczegół z całym naciskiem. Do- 
wodżi on prawdomówności w ogóle.' Przej- 
rzałem właśnie stenogram i wywarł na 
mnie wrażenie najzupełniej szczerego. 

*Wierucki wyczuł w słowach sędziego 
Noska życzliwość i wyraźną zachętę do 
szczerości. Czyżby zyskał w nim sprzymie- 
rzeńca? Byłó dła niego oczywiste. iż bez 
jednej chociażby przyjaznej duszy nie wy- 
brnie z kłopotów w jakie zapędziła go je- 
go własna lekkomyślność,- Postanowił więc 
iść za tym wezwaniem dość jak na warun- 
ki śledztwa niezwykłym i po namyśle wol- 
nó i ż większą niż po gaz pierwszy rozwagą 
mówił: 

-— Przyjdź do mnie do fabryki... po- 
wtórzyłem w myśli i uznałem to za bardzo 
dobry pofnysł. Jeszezć przed chwilą przy- 
gnębiony, zacząłem po tym liście odżywać. 
Zawsze ulegałem zbyt łatwo panicznym na- 
strojom i często zapamiętywałem się w sa- 
moudręce. Spojrzałem na zegarek. Była 
akurat godzina dwunasta a 'więc pora 
obiadowa. 'w czasie której Krystyna roz- 
porzadzała najbardziej swobodnym? chwila- 


| mi. Do fabryki nie było daleko, udałem się 


do niej natychmiast. Już jednak po drodze 
zaczęły mnie dręczyć na nowo najprzeróż- 
niejsze wątpliwości. Przecież Krystyna mo- 
śła przyjść do mnie, czyżby nie posiadała 
dość odwagi?” Znaczyło to, że była w ja- 
kimś stopniu wobee mnie winna, ale w ja- 
ki sposób? Poufałość Gliicka była uderza- 
jąca i ta jego opinia, którą słyszałem przed 
chwilą czyżby nie rozciągała się również na. 
Krystynę? Gdzieś z głębi podświadomości 
wypełznął duch mego przyjaciela Tadeu- 
sza. Ten nie lubił żadnych wątpliwości i 
niejasnych sytuacji. Wyobrażałem  sobiś, 
jakby on zareagował w mojej sytuacji. 
Uśmiechnąłby się cynicznie i żawołał: 
„Prosżę, zobaczymy co jest pod tą sukie- 
neczką! A więc kurtyna do góry!: Tak! 
— powtórzyłem sam za swoimi myślami — 
Niefh idzie kurtyna do góry, to się wresz- 
cie wiele wyjaśni! 

Portier był istotnie o możliwości mojej 
wizyty uprzedzony. Czy przypominał mnić 
sobie z epizodu ze strażąkiem, nie mogłem 
się zorientować, ale przyglądał mi się bar- 
dzo ciekawie i zawsze ukradkiem. Dzwoniąc 
z dyżurki na górę do kantorku był niby 
niesłychanie zajęty telefonem, ale ż nad 
słuchawki rzucał stale ukradkowe i bystre 
spojrzenia. 

— Pani. Jełowicka ? — krzyczał do tu- 
by, przypominającj jeszcze pierwsze apa- 
raty Edisona — To proszę panią Jełowić= 
ką! To pani, Tak! Dzień dobry. Jest tu 
gość do pani. Tak. Właśnie pan Andrzej 
Wierueki. Niech zaczeka, Dobrze, Pani zćj- 
dzie sama. Dohrze „dobrze, powiem. 


(DD. e. n.)* 
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' £eciel gospodarstwa o pow. 4,5 ha. 


z frontu wpólxawodnidwa 


Przodownicy pracy 
w powiecie piotrkowskim 


'(wemada Glina gm. Kizszanów — Zorga- 
nzewała zerodewe smnzis tivody "hlewrej, 
drobiu we wszystkich gospodarstwach założo 
„16 okólnikś dla świń i cieląt. Wszyscy gospoda 
rzo odstawiają mlsko 2u mieczerni. Przepro- 
wądzono powszechne bielenie i oprysk'wanie 
sadów. Przy każdym domu wzorowo prowa- 
dzone ogródki warzywno -kwiatowe. Wła- 
snymi siłami wybudówano 300 m. szosy. 

Gromada Meszcze gm. Uszczyn zwiększyła 
5-krotnie dostawę mleka do mleczarni w sto: 
sunku do roku 1947 i przeprowadziła elektry* 
fikację wsi. Dużą aktywnością odznacza się 
miejscowe Koło Gospodyń Wiejskich. 

Gromada Budków gm. Woźniki pobudowała 
R silosów. w każdym gospodarstwie założono 
stosy kompostowe, 2 bloki nasienne zbóż, 
uporządkowana drogę przez wieś i zwiększo- 
no 3 krotnie dostawę mleka do mleczarni. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje ob. 
Piech Jan zamieszkały we ws: Zalesice gm. 
Uszczyn prowadzący wzorowo 5:5 hektarowe 
gospodarstwo, Doprowadził do wysokiego por 
ziomu hodowlę bydła i trzody chlewnej, na- 
siennictwo, uprawę roślin przemysłowych, sa- 
downictwo i racjonalne przechowywanie 0- 
bornika, Dodając do tego wysoki stopień t 
Społecznienia ob, Piech może służyć za wzór 
swolm sąsiadom. 

Obok niego w pracach społecznych i gospo 
darczych wyróżnia się ob. Kubała Szczepan 
zamieszkały w Bykach gmina Szydłów wi4- 
Ob. Ku: 
hala szczególnie umiejętnie gospodaruje na 
piaszczystej zleb'e osiagajnc bardzo wysokie 
plony zbóż, okopowych i roślin pastewnych. 
Mimo ciężkiej pracy udzieła się aktywae w 
życiu społecznym, 
IK. | 


Resztówka w Gorczynie przykładem dobrej gospodarki 


|. dia całego powiatu łaskiego |. 


z tego, mimo, że są w dobrym stanie, wy” 


Ogólnie przyjęło się mniemanie, że re- 
sztówki żnajdujące się w administracji Sa- 
mopomocy Chłopskiej są źle zagospodaro- 
wane i raczej świecą złym przykładam. Że 
tak nie jest przekonałem się jnż wielokrot- 
nie. Ostatnio miałem okazję stwierdzić to 
poraz niewiadomo który w resztówee Gor- 
czyn w powiecie laskim. 

Fekt. że administratorem  resztówki od 
r. 1945 jest obywatel Władysław Miastor- 
ski, który nie został przez ten czas zmienio 
ny już daje do myślenia. 

Resztówka od 1945 r. daje ciągle docho 
dy. W ubiegłym roku. 200 tysięcy zł. zaś w 
tym przewidziany dochód przekroczy sumę 
300 tysięcy. Warto podkreślić dobry stan 
budynków tak mieszkalnych jak i inwentar 
skich. 

„Dotychczas — mówi ob. Miastorski — 
nie mieliśmy jasnego sądu o zadaniach re- 
sztówki i dlatego zadawalaliśmy się zwykłą 
eksploatacją, która wszakże przynosiła do- 


„GH 05 CHŁOPSKI 


chód, Obecnie przechodzimy na gospodarkę 
nasienną tak w warzywnictwie jak i w zbo 
żu. 

Już w tym roku sprzedaliśmy znaczną 
ilość wyki z pierwszego odsiewu. W przy” 
szłym roku planujemy rozprowadzenie dob- 
rych gatunków nasion cebuli, buraków, mar 
chwi i pietruszki „Również w najbliższym 
czasie planujemy budowę szklarni”. 


Oglądamy dobrze prowadzone książki 
rozchodów i dochodów, książkę czynności, 
oraz kontroli najmu i wypłat. Resztówka 
posiada dość duży park maszynowy, jak 
młocarnię, brony, pługi, kultywator, siew- 
nik. opylacz, kosiarkę i inne! 


Nasz rozmówca pokazuje nam i swoje a- 
partamenta, mianowicie jeden pokoik, któ: 
ry służy mu za gabinet. sypialnię itd. Resz- 
ta pokoi pałacu (a jest ich siedem) stoi pu- 
sta, niewykorzystana. Miały być wykorzy- 
stane na kolonie dla dzieci, ale narazie nic 


Ob. Markiewicz nie może być 


; agronomem gminnym 


Ob: Markiewicz jest nie tylko słabym in- 
struktorem. niekompoetentnvm w swym za- 
wodzie, ale również zaniedbuje wykonywa- 
nie swych pówinnych, związanych z ząwo- 
dem czynności. 


Otóż ob. Markiewicz jnie przybywa nigdy 
na czas do pracy w gminie, ludzie wycze-! 
kują nań godzińami, a jemu nie spieszy Się. 
W końcu musimy się zwracać z poradami, 
których jest w codziennym życiu tak wiele, 
do sekreterza.amiuneqn Komiletn PPR Pio| 
trowskiego. który jakoś wszystkie te spra 


wy załatwia. Nawet ostatnio sam pilnował 
rozprowadzania kredytów dla małorolnych 
w naszej gminie. 


Ponieważ do tej pory o zmiawie agrono- 
ma nikt nie pomyślał, zwracam się tą drogą 
do odpowiednich władz Samopomocy Chłop 
skiej z oświadczeniem — eb. Markiewicz 
xvie może być nadal agronomem w gminie 
Sójki, bo nie umie dla wsi i chłopa praco- 
wać, 

Czytelnik. 


s 
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„Nie maszyna, a wódka młóc 


Kierownik Ośrodka Maszynowego w gminie 


Silny wiatr dmie w oczy zacinając desz: 
czem. Z trudem naciskam pedały roweru 
przebijając sie przęz zaporę wietrzno-desz- 
czówą. Br... co za ponury dzień. Na myśl 
przychodzą mi ostatnie artykuły w Głosie — 


„Usprawnić działanie ośrodków -maszyno- 
wych” — „Wyrwać biedaka z pod wpływu 
hogacza" — „Bogacz wiejski spekulanfem'* 


— „Pomoc sasiedzka naczelnym zadaniem'. 
Tematy te nie schodzą ze szpalt codziennej 
gazety chłopskiej. A tak chciałoby się raz 
wreszcie napisać coś nowego, coś coby udo 
wodniło. że na wsi jest już inaczej że bied- 
ny rolnik wyrwał się z pod ¥ wu bogacza, 
że ośrodki maszynowe działaja dobrze, że po- 
moc sąs'edzka została prawidłowo ujęta itd, 
Lecz cóż. tematy wspomniane muszą się po- 
wtarzać, bo wszędzie jedno i to samo. Krzyw 
da wyrządzona małorolnemu przez bogacza. 
No, ale posłuchaimy co nowego w gminie 
Sujki pow. kutnowskiego. i 


Wieś Strzelce — Przy gminnej Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej istnieje ośrodek ma- 
szynowy niezbyt bogaty. bo posiadający 5 sie- 
wników i 3 maszyny omłotowe z motorkami 
ropnymi. Skrupulatna opieka. ob. Mitrusa, 
prezesa Spółdzielni. nad ośrodkiem i jego oso: 
bisty wgląd w pracę ośrodka niewielki odno: 
si skutek, bo kierownik ośrodka ob. Jarosz 
Władysław rządzi ośrodkiem i maszynami. 
W bieżącym roku po przespaniu sprawy i po- 
zostawien'u Jarosza nadal na stanowisku kie 
rownika powtarzają się identyczne histore ja 
kie miały miejsce w 1947. Wówczas pana- 
rosz miał prawo odbierania maszyn jednym 
i dswania drugim, mógł maszynę przerzucić 
od parcełanta Srokowskiego z jednego koń- 
<n wsi na drugi do Mireckiego Jana, ho u 
niego lepsza była wódka. 

* Dziś powtarza się to samo. Maszyny wę: 
druja do bogacza. a ludzie mówią, że nie ma-' 
szyny tylko wódka młóc, 

Czyżby na pana Jarosza nie było sposobu? 
Mnie sę wydaje, że lekarstwo winno się zna- | 
leżć natychmiast. Nie dość na tym, że ośro- 
dek żle pracuje, a właściwie pan Jarosz Do 
całkowitego osłabienia i zniszczenia ośrodka 
dążą za wszelką cenę bogacze wiejscy. Bo 
gacze zakupują maszyny chodzą po rj 
i mówią: „poco wam, złupcy, ośrodek, kiedy 
macie maszyny od nas". l 


I ta kombinacja, co najważniejsze. im się | 
często udaje. : Spółka akcyjna prosperuje, po- 
bierając 11. 12 i więcej kg zboża od meira, 
a chłop daje się naciągać Barańskiemu ze 
wsi Szafranów, bogaczowi na 32 morgach, Bie 
leckiemu z Koziej Góry bogaczowi na 50 mor- 
gach Pawłowskiemu z Klonowca. 

To nic, że Bielecki przy młócce spałłt go* 
spodarza w Przyborzu. To nieważne. Ws | 
ne jest to, że wszyscy oni mają traktory. szyb 
ko jeżdża. a jak sie im zanłaci nie wołają a | 


wódkę tak jak.pan Jarosz, I 
tanie — czy na to nie ma rady? 


znowu py- 


Wieś Sójki — We wsi są działkawicze, Przy 
chodzili oni sobie wzajennie z pomocą. są- 
siedzką bez nakazu i zapłaty/ Niechże przy- 
kładem bedzie ob, Barciński Stanisław, któ- 
ry pomimo nawału pracy w swym gospodar- 
stwie pomagal przez- kilka dni bezintereso- 
wnie Sobczykowi Janowi. któremu padł koń. 


Parcelanci dobrze zrozumieli znaczenie po: 
mocy: sąsiedzkiej. i zagadnienie obecnej struk- 
tury wsi to tenie mogą patrzeć na wyczy* 
ny bogaczy. Posłuychajmy co oni mówią. 


Barański ów bogacz posiadacz maszyny do 
młócenia i 32 mórg jakimś cudem a właści- 
wie po kumotersku przy pomocy komisarza 
ziemskiego Smolicza otrzymał 7 hektarów z 
reformy rolnej: Mimo interwencji dziaikow - 
czów bogacz Barański wykorzystuje nadal zie 
mię a pan Smolicz tłumaczy się iż od. roku 
przesłał powyższą sprawę do rozpatrzenia do 
Urzędu Wojewódzkiego. I nic. 


Ale to jeszcze nie wszystko. Jest we wsi 
podobny kwiatek. Bogacz Buras Stanisław 
hoduje chwasty na I3tu hektarowym ugo 
rze. Oset zachwaścił pola sąsiadujących z nim 
działkowiczów Ładzikowskiego. Kwity, Kaw“ 
czyńskiego Stan'sława, Interwencja 'ch-w Sa 
mopomocy odniosła taki skufek, że Buras wy- 
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Suszenie siana na płocie szwedzkim 
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Sójki żle pracuje 
jechał natychmiast do Kielc skąd powrócił doy- 
piero po żniwach. Bo Buras bawi sie w ary- 
stokratę: — skąd ma pieniądze nikt nie wie 
a w chałupie brud, w oborze nie mą inwen- 
tarza, w stodole oset z żytem, 

W posiadaniu Burasa były dwa domy; jak 

na stosunki wiejskie — kamienice, bo piętro- 
we. Ze sprzedaży jednego wziął milion zł, dru 
miego nie remontuje bo po co i tak może 
mieszkać b'edny chłop, co nie ma jeszcze swo: 
jej chałupy. Kiedy działkowicze zażadali od 
Burasa poprawienia gospodarki otrzymali od 
powiedź. 
_ „Mńie starczy, a niech Się nikt nie waży 
wścmbiać nosa w moją gospodarkę, bo bę- 
dzie żle”. „Wiec każdy siedzi cicho. Ty.ko pa 
ni nauczycielka zamiast szkołą zsjęła się. go: 
spodarstwem Burasa, Dzieci zaś szkolne po: 
zostaw'« własnemu lożowi. Ne Gzzwieso, 
że nie umieją zliczyć do dziesięciu. 

Do licha. 
tar? do wymienionych wsi 
neń wymienionych wyżej bogaczy, którzy bez 
łitośnie łupią skóre z biedaków? Diaczego ni- 
kogo z władz nie zaintereiował stosunek bo- 
gacza do biednego w tych wsiach? 


Dlaczego do tej pory nikt n'e Go- 


. nie uKrćcii puey- 


(Tsr) 


dochodzimy do ogrodu warzywno - 0w03%0- 


_ 


remontowane i gotowe do użytku, 
Przez pięknie utrzymaną aleję zrabową 


wego. Ob. Miastorski opowiada o0: pracach 
przy drzewkach, o podkopywaniu przycina- 
niu, pokäzuje drążki, które podpierają za: 
łązki przeciążone ciężarem owoców i z dumą 
oświadcza nam: „To wszystko moja robota“ 
Tzeczywiście resztówka jest w dobrym sta- 
nie į zadanie swoje spelni: a o moim roz- 
mówcy piszę z przyjemnością i chwalę go. 
gdyż jestem zdania, że na to zasłużył, 
(1. Sm), 
a U O E E I U DA I OA AA ALE A DN O OA OE T6 EET A D O E S ECAA T DO TO A AT NT 


Sedziiowice ubiegają się 0 nagrodę 
jako wzorowa gmina województwa 
Gmina Sędziejowice ubiega się w tej chwt 
li o nagrodę jako przodująca w wojewódz- 
twie i o ile jest sprawiedliwość na tej ziemi 
oświadczył mi ob. Burski instruktor gminy 
nam się ona należy. 

Od obywatela Burskiego dowiedzieliśmy 
się też o wyczynach Sędziejowice w bieżą- 
cym roku, À 

A więc po pierwsze budowa mostu na 
Grabi. W Brodach Brzeskich, budowa Szo- 
sy Sędziejowice — Grabia. Wyszlakowanie 
ulie wiejskich w Brodach Brzeskich, Żagli- 
nach Kombech i Lichowie. Założenie 150 
przepustów drenów: cementowych, -wykopa- 
nie 60 km. rowów przydrożnych i odnowie- 
nie 45 kra. 

Na 8 tys. ha w:gminie zasiano systemem 
rzędowym 2 tys. ha poplonów. Odchwasz- 
czono Sty s. ha ziemi. Zajęto pod buraki cu 
krowe 15 ha. Pobudowano przykładową 0- 
borę z twardym dnem i gnojownikiem, oraz 
2 silosy. 

Pierwszą ratę podatku gruntowego i 
FOR-u spłaciła gmina w 100 procentach. 
Dokonuje się w tej chwili remonty szkół. 


Walczymy z chorobami wirusowymi 


Jednym z naczelnych zadań wyhodowania 
zdrowych sadzeniaków ziemniaczanych jest 
walka z chorobami wirusowymi. Do vtyselek 
cjonowania krzewów  ziemniaczańych zdro: 
wych przystąpiły majątki państwowe w pow. 
kutnowskim Selekcję przeprowadzono w ma 
jątkach PNZ Głogowiec i Ostrowy oraz w 
majątkach PZHR, w Chodowie i Dzierzbicaeh 


14 = 
Ogiery z Bogusławic 
sprowadzono do powiatu łaskiego 
T ogierów z Bogusławie w Państwowych Za 
kłądów Chowu Koni sprowadził Powiatowy 
Zarząd ZSCh, w Łasku na okres kopulacyjny, 
chcąc w częśc: uzupełnić braki na tym polu 

w powiecie, 

Poza tym dokonano przeglądu klaczy i lj- 
cencje uzyskało 448 sztuk, W czasie przeglą- 
dów stwierdzono blisko 29 wypadków=zacho” 
rowań na chorobę stadniczą. 


14 e. |d4 
Odpowiedzi Redakcji 
DO PARCELANTÓW Z PRUSZKOWA 
POW. ŁASKI 
List Wasz w sprawie nadużyć w Miejskich 
Majątkach Rolnych w Pruszkowie į niespra- 
wiedliwego pobierania opłat w postaci od: 
róbek otrzymaliśmy. Sprawę przekazaliśmy 

odpowiednim czynnikom. 
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1) Wzmocnienie płotu szwedzkiego 
2. Pierwsza czynność przy naldtadaniu 
zielonki na płot 


UO UJ 


3. Druga czynność 


Here w tte 


4) Zielonka jest już na płocie 
5) Tak wygląda prawidłowo naładowa- 
ny zielonką płot szwedzki 


pa 


- rzanych przez zakażany ustrój. 
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PROFESOR UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 


mi środkami chemicznymi czy, też pochodze- 
nia zwierzęcego lub roślinnego sięgają cza- 
sów najdawniejszych. Rozwój bakteriologii, 
a w szczególności opanowanie techniki do- 
świadczeń na zwierzętach laboratoryjnych, 
umożliwiły racjonalne podejście do tego za- 
gadnienia, Już Pasteur zauważył, że bakte- 
rie nie' tylko szkodzą ustrojowi, ale i poma- 
gają, powodując rozwój swoistej odporności. 
Od tej chwili wysiłek uczonych skierowany 
był na uzyskanie sztuczne takich zmian w 
bakteriach, aby utraciły one swoję zdolności 
chorobotwórcze, nie tracąc jednakże zdolno 
ści wywoływania odpornośc, a więc możli- 
wości zabezpieczenia ustroju pized inwazją 
podobnych bakteryj złośliwych. W ten Spo- 
sób rozwinęła się produkcja szczepionek lecz 
niczych, które oddały ludzkości olbrzymie 
usługt Wystarczy, że wspomnę tu tylko 

szczepieniu przeciw ospie lub przeciw dur>- 
wi  brzusznemu względnie plamistemu. 
Szczepienia ochronne mają jednak tę wi ielką 
niedogodność, że działają dopiero ru pow- 
nym czasie, tj, wtedy, gdy pod ich wpływem 
rozwinie się swoista odporność ustroju. Z 
tego względu mogą one znależć zastosowa- 
nie tylko w zapobieganiu 
nym, a nie w ich leczeniu. 
krążyła innymi drogami. 
środków chemicznych, 

największe znaczenie uzyskała całą grupa 
sulfamidów potężnie działających w choro- 
bach wywołanych przez rozmaite bakterie, 
zwłaszcza zaś ziarniaki, zwrócono Się do gb- 
towych produktów odpornościowych wytwa- 


chorobom zakaź- 
Tu myśl ludzka 
Obok stosowania 
z których ostatnio 


Wychodząc 

z założenia, że skoro ustrój zakażony (natu- 
ró lub sztucznie) po pewnym czasie uzy- 
skuje odporność, to czynniki warunkujące 
tę odporność muszą się gdzieś w organiźmie 
nagromadzać, wykazano, iż miejscem takim 
jest krew i surowicą z niej uzyskana. Wo- 
bec tego przystąpiono do masowego zakaża- 
nia rozmaitych zwierząt, a ich surowicę za- 
stosowano w leczeniu chorych ludzi. aaar] 
wice te oddają niezmiernie cenne uslugi, ra- 
tując życie niejednemu dziecku dotkniętemu | 
błonicą lub żołnierzowi ze zgorzelą gazową 
względnie tężcem. Niestety, nie dla wszyst- 
kich chorób zakaźnych udało. się wyprodu- 
kować dostatecznie mocne surowice i nie 
wszystkie choroby zakażne reagują na su- 
rowice odporności owe. To też upaita wola! 
ludzka nie poprzestałd na dotychczasowych | 
zdobyczach, lecz systematycznie i konse- 
kwentnie szukałą nowych sposobów lecze- 
nia, w/ nowych zupełnie dziedzinach, zwła- 
szcza zaś w dziedzinie antagonistycznego 
działania bakteryj. 

Nie ulega kwestii, że walka o byt panuje 
nie tylko w świecie widzialnym, ale w nie- 
mniejszym stopniu i wśród bakteryj, OQbok 
jednolitego frontu bakteryj ski etowanego nie 
jako na zewnątrz, tj, w stronę organizmów 
wyższych, istnieje i nieubłagana walka mię- 
dzy poszczególnymi gatunkami bakteryj. Tak 
np. skład flory jelitowej jest w warunkach 
zdrowia dość stały, mimo, że do przewodu 
pokarmowego dostarczane są z 
najr ozmaijtsze bakterie W swoim czasie 
Miecznikow polecał spożywanie dużych | 


pokarmem 


ci yogurthu (zsiadłe mleko bułgarskie), są- 
dząc. że zawarte w nim specjalne bakterie 
zagnieżdżą się w przewodzie pokarmowym 
uńiemożliwiając tam rozwót  drobnoustro- 
jów chorobotwórczych. Niestety. okazało się, 
że sztuczna zmiana 
jest niemożliwa. 


Podobnie przedstawia się e oh. ze zdro- 
wym narządem rodnym kobiet, tórego 
dolnym odcinku bytuje jeden tylko! odzaj 
bakteryj (pałeczka Dóderle na), wytwarzają- 
cy tyle kwasu, że wszystkie inne bakterie w 
tym środowisku giną. Jedynie w warunkach 
chorobowych, wskutek zmni ejszenia odpor 
ności lokalnej, dostać się mogą do dróg płcio 
wych inne bakterie. leczenie dąży w ta- 
kich przypadkach do stworzenia warunków 
ułatwiających rozwój pałeczki  Dóderieina 
wypierającej powoli drobnoustroje chorobo- 
twórcze. 


środowiska  jelitowego 


Próby leczenia chorób zakaźnych 


Antagonistyczne działanie różnych gatun- 
ków bakteryj daje się wykorzystać w lecz- 
nictwie nie tylko przez bezpośrednie działa- 
nie odnośnych drobnoustrojów, ale i przez 
stosowanie wytwarzanych przez nia produk 
tów.-Tak np. stwierdzono, że pewne bakterie 
wytwarzają zaczyn rozpuszczałący otoczkę 
dwoinki zapalenia płuc określone zo typu. 
Stosowanie tego zaczynu u myszek sztucznie 
zakażonych pozbawia zarazki ich  płaszczą 
ochronnego ; tym samym umożliwia ich zni- 
szczenie przez siły obronne ustroju. Myszy, 
które zwykle po zakażeniu giną, pozostają 
przy życiu, jeśli wstrzykn.e się im równo- 
cześnie wspomniany zaczyn. Ponieważ prze- 
tiwko dwoince zapalenia płuc omawianego 
typu trudno jest uzyskać mocną surowicę 
leczniczą, odkrycie to ma duże znaczenie 
praktyczne 

Podobnie u pałeczki ropy błękitnej wyka- 
zano: obecność zaczynu tzw. pyocianazy, któ 
ra rozpuszcza różne bakterie chorobotwor- 
cze np. maczugowce błonicy i z tego wzglę- 
du znalazła zastosowanie w  peadzlowaniu 
gardła z nalotami błoniczymi itp. Pyocjana- 
za działą jednak stosunkowo słabo ¢ nie speł 
niła pokładanych w niej nadziei, 


ale za to| nie w zawiesinie olejowo - woskowej 


. 


Ludzkość w walce Z chorobami 


Bakterie na usługach zdrowia 


zda w postaci odkrytej przez Fleminga peni- 
cyliny. Jest to substancja wytwarzana przez 
specjalny rodzaj pleśni, zwany pendziakiem, 
Penicillium Substancją ta uzyskana została 
w postac: krystalicznej, a jej ład chemicz 
ny jest ustalony. Oddała ona ni zmiernie cen 
ne, usługi na froncie w czasie ubiegłej woj- 
ny. a obecnie stosowana jest szer>%o w le- 
czeniu najrozmai itszych chorób zakażnych, 
przy czym okazała się czynna nawet w tych 


przypadkach, w których zawoazą wszelkie 
inne środki lecznicze. Główną - domeną jej 
stosowania są zakażenia zarazkimi ropo- 


twórczymi, dwoińkami zapalenia płuc, rze- 
żączki i zapalenia opon mózgowych, lasecz- 
kami zgorzeli gazowej. oraz krętkiem bla- 
dym, który powoduje kiłę. Warunkiem zasad 
niczym działania penicyliny jest stosowanie 
jej co kilka godzin w ciągu k'lku dni, w ilo- 
ści ogólnej od 100.000 do kilku milionów jed 
nostek Za jednostkę uważa się te najmniej- 
szą ilość preparatu, która. hamuje rozwój o- 
kreślońnej liczby bakteryj w oznaczonej ilo- 
ści sztucznej pożywki. Miast stosować co kil 
ka godzin roztwory wodne penicyliny, moż- 
na wstrzykiwać ją raz lub dwa razy SCR 
w tej 


zabłysłą ostatnio na horyzoncie now: gwia-| bowiem postaci działa ona znacznie dłużej. 


Nauka odkrywa tajniki dziedziczności 


Człowiek może kierować rozwojem żywych organizmów 


Wielkie osiągnięcia uczonych radzieckich w dziedzinie biologi l 


adna dotychczasowa dyskusja naukowa 

nie wzbudziła takiego powszechnego zain- 
teresowania szerokich sier publiczności, jak 
dyskusja na temat współczesnej nauki biolo- 
gli, która toczyla się na ostatni iej sesji wszech 
związkowej Akademii Nauk Rolni czych w 
Moskwie. 

a sesji tej złdżył obszerne sprawozdanie 

dotychczasowych badań i` osiągnięć na 
tym polu akademik T, D. Łysenko. Przeszłe 
50 uczonych wzięło üdziałt w dyskusji, jaka 
sig wywiązała. W sprawozdaniu swym Łysen- 
ko zakreślił rozwój biologii na przestrzem o- 
statnich lat i przedstawił spór, jaki się toczy 
od 15 lat między dwoma kierunkami w gene- 


tyce — między kierunkiem postępowym, któ* 
rego przedstawicielem jest wielki uczony ra- 
dziecki Miczurin (1855 — 1935) i jego ucznio- 


wie a reakcyjnym kierunkiem idealistycznym, 
ieprezentowanym przez szkolę /Weismana, 
Mendla i Morgana. 

enetyka — nauka o dziedziczności i ewo- 

lucji, jest jedną z najważniejszych dzie- 
dzin biologii, albowiem poznanie praw, rzą- 
dzących dziedzicznością i rozwojem świata 
organicz. ego, może się przyczynić do npano- 
wania świata roślin i zwierząt przez człowie- 
ką i tym samym do wielkiego postępu w ży- 


ciu gospodarczym. Selekcjoniści, stwarzający 
nowe gatunki roślin i zwierząt, fizjologowie | 
agronomowie są bardzo zainieresowani w słu- 
sznym rozwiązaniu problemu dziedziczności i 
przemian. Stąd wielkie zainteresowanie gena- 
tyką w Związku Radzieckim, 
i b genetyki Morgana i Mendla, szcze- 
gólnie rozpowszechniona w Ameryve i w 
Angli, oparta jest na idealistycznej dokl:y- 
nie Weissmana, która ukazała się na poczqiku 
naszego stulecia pod nazwą „neodarw'nizmu *. 
Teoria ta zwalcza materialistyczne załozeria 
arwina i głosi, że natura żywych organi- 
mów niezależna jest od otacza'ącego je św:a 
ła i że istnieje w niej jakiś nieśmiertainy 
„pierwiastek dziedziczności”. Według -ego 
idealistycznego poglądu organizm jest pswne- 
go rodzaju neczyniem, służącym do ochony 
i utrzymania tego 
ści, nie ulegającego rozwojowym przen a- 
nom, Teoria ta przeczy tym samym 7asądzie, 
że warunki, w jakich organizm żyje. wplywa- 
ją na dziedziczność. Przemiany, spowodowane 
w organizmach, sztuczna zmiana warunków — 
zdaniem neodarwinistów — nie mogą mieć 
wpływu na dziedziczność Pogląd ten stanowi 
zaprzeczenie tezy. że człowiek «noże świado- 
mie kierować przemianą orgamizmów i otrzy- 


Jak powstają błędne ogniki 


Wierzenia ludu w świetle nauki 


Sprawą tą zajął się pewien belgijski che- 
mik, Umieścił on w stawie ogrodowym spe- 


Oba wspomniane gazy wytwarzają się pod” 


jczas gnicia ciał zwierzęcych, zwłaszcza orga- 


cjalny aparat z siarką i wodorem, do którego nów- bogatych w fosfor, jak mózgu i szpiku 


wrzucał drobne kawałki fosforu i wapnia. Gdy 
tylko tworzące się gazy — siarkowador i fos- 
torowodór — przedostały się z wody do po- 
wietrza, natychmiast pojawiało się nad taflą 
wody zjawisko ognika błędnego w postaci błę- 
kitnego płomienia, który po zgaśnięciu pozo- 
stawiał po eobie maleńki obłoczek, składają 
cy się — jak stwierdzono po zbadaniu — 
z najdrobniejszych cząsteczek siarki. Właści- 
wą więc przyczyna powstawania tych świate- 
tek jest fosforowodór, który zapala się sam w 
zał ZET. RZTYPNE WLR ZNA ui. LSBIAWITON CNN] ietrzu. 


kostnego. Gazy le gromadzą się w zagłębie 
niach kości, szczególnie w czaszce zwierzęcia, 
które utonęło w grzęzawisku lub w bagnie. 
Nieraz zdarza się, że gazy, gromadzące się 
przez czas dłuższy w kościach, w drodze gwał. 
towego ciśnienia wydostają się i błądzą przez 
pewien czas nad topielą. Światełka te mogą 
pochodzić nie tylko od zwierząt, ale į od lu- 
dzi, któr zy tu zginęli. 

Wśród ludu rozpowszechnione jest wierze- 
nie. że w postaci błędnych ogników odbywa 
ją swą pośmiertną wędrówkę dusza topie 
ców. 


BOGACTWO BOGACTWO MÓRZ ZSRR 


NWajeracjonałlniejsze metody połowu 


Związek Radzieck” 
swych mórz, 
słu rybnego. 


Nie są to już w obecnej chwili, niezorgani- 
zowane połowy przybrzeżne z inicjatywy po- 
szczególnych rybaków, a wielkie ekspedycje, 
poprzedzane gruntownymi, naukowymi bada- 
niami ichtiologów i hydrologów, którzy okre- 
ślają miejsce naj jwiększych rybich skup sk. 

Ostatnio Wszechzwiązkowy Instytut. Nauko- 
wo-Badawczy gospodarstwa rybnego | oceano 
grafij zorganizował dwie w'elkie ekspedycje 
naukowe, z których jedna bada bogactwa i 
możliwości Morza Czarnego, druga zaś operu- 
je na Bałtyku, W skład obu ekspedycji wcho- 
dzi około 100 wybitnych specjal stów, ichtiolo= 
gów, hydrologów, *hydro- bialogów. 

Doniedawna przemysł rybny rozwijał Się 
tylko w przybrzeżnym pasie obu tych mórz. 
Badania uczonych radzieckich wykazały wiel- 
ke rybne bogactwa cennych gatunków w ich 
otwartej części. Oprócz poszukiwania miejsc 
największego skupienia ryb, ekspedycje maja 
też ea zadanie opracowanie najracjonalniej- 
szych metod połowu. 


wykorzystuje bogactwa | 
kładąc nacisk na rozwój przemy- | 


rów. Próbna partia konserw z tej ryby wyka- 
załą wiele zalet. Konserwy te są bardzo smacz 
ne i mają dużą wartość odżywczą. Przystą- 
piono obecnie do ich masowej produkcji. 
Nie brak w Morzu Czarnym znanych nam 
dobrze z konserw, popularnych skumbrii, gło- 
waczów (kefale) i innych. Ekspedycja ma za 
zadanie zbadanie możliwości połowu tych ryb 
na otwartym morzu. Dotąd łowiono je tylko w 
pasie przybrzeżnym. 
Ekspedycja wyposażona jest 


doskonale w 


najnowocześniejsze narzędzia do połowów głę- 
binowych, w aparaturę świetlną i hydro-aku- 
styczną niezbędną przy prowadzeniu badań 
skupisk ryb, Do pracy Wywiadowczej e po- 
mocą ekspedycji przyjdzie lotnictwo. 

Uczeni radzieccy interesują się też bardzo 
połowami ryb na Bałtyku, w którym przed woj 
ną łowiono blisko 1.5 miliona centnarów ryb 
rocznie. I tam także prowadzone są badan'a 
i próby wielkich połowów na pełnym morzu. 

Em-Ka, 


Nauka w walce z suszą 


Akademia Nauk Republiki Ukraińskiej 
cpracowuje obecnie metody wa'ki z suszą, — 
W tym celu przeprowadzane są na szeroka 


skalę ścisłe badania naukowe w specjalnie na! 


ten cel stworzonej komisji. Szczegółowe spra- 
wozdanie ze stanu prac komisji podaje jej 
przewodniczący, prof. Pierszin, doktór nauk 
ekonomicznych: 

Na południu Ukrainy przystąpiono obec- 


ne wykorzystane zostaną w całej rozciągłości 
Wszystko to nie jest marzeniem. a całkowi- 
cie realnym planem nad którego urzeczywi- 
stnieniem pracują uczeni Ukrainy radzieckiej. 
W pierwszej połowie czerwca br. odbyła 


się wielka konferencja na temat klimatu za. 
grożonych suszą obwodów Ukrainy. W konfe_ 


naukowych -wzięli udział uczeni moskiewscy 


|Na 


"Darwina, 


„pierwiastka dziedz mie 


Nr 2s 


Sposób działania penicyliny nie jest jesz 
cze zupelnie jasny Prawdopodobnie hamuje! 
ona tylka rozwój bakteryj. utrzymując ich 
liczbę na tak niskim poz.omie, że ustrój mo: i 
że je latwo zwalczyć: 

Badania uczonych 


j 


skierowane są ovocit 
na możliwość syntetyczney- wyvwarzania pe 
nicyliny i porzucenia mozolnej Mrog) nodo> 
wan a grzybka, stanowiącej dotychczas jei 
dyną metodę jej otrzymywania. s 

Odkrycie penicyliny otwarło w dziedzinie 
leczenia chorób zakaznych nową drogę o A- 
lekich perspektywach Wykorzystywanie wal 
ki między bakteriami dla dobra człowieka 
jest już szeroko: stosowane. Znamy obecnie 
duży szereg rozmaitych antybiotyków wyo- 
sobnionych z różnych bakteryj i grzybków, 
Większość z nich działa słabiej niż pen'cyli- 
na, względnie wykazuje niepożadane dzia: 
łanie uboczne. Niektóre jednak działają nai 
takie gatunk: bakteryj, które są n'ewrażliwe 
na penicylinę. Przykładem msże być strepto- 
mycyna, która w niektórych przypadkach 
zakażenia gruźliczego oddaje nieocenione 
usługi, Dzięki niej udało się po raz pierwaj 
szy w historii utrzymać przy życiu dzieci 
dotkriięte grużliczym zapaleniem opon móz= 
gowych! Ne jest ona jednak pozbawiona 
pewnych cech ujemnych, wobec czego „nie 
może jeszcze być traktowana jako właściwy 
lek przeciwgruźliczy. Nśjbi żSza przyszłość 
doprowadzi jednakże najprawdopodobniej 
do odkrycia leku i przeciw tej, nzjgrożniej- 
szej bodaj, chorohie ludzkości. 


mo w "m 


mywać nowe gatunki roślin i zwierzą' przer 
sztuczne przyśpieszenie procesu ewolucji. 


; zkoła Miczurina wychodzi natomiast 2 78= 

łożeń że nowe cechy roślin i zwierząt, u* , 
zyskane pod wpływem oloczenia są dziedzicz= ` 
ne. Sam Miczurin,- wielki kontynuator badań“? 
udowodnił w wyniku długoletnich 
badań, że cziowiek może według własnei woli 
kierować procesem ewolucji*i może zmienić 
dziedziczne cachy roślin. Wyhodował on prze- 
szłu 300 gatunków nowych roślin i otrzymał 
odmiany owoców. jakich dotychczas nie było, 
np. północne winogrona, brzoskwinie i t d. 
Morganiś uważają naturę za chaotvczny | 
zbiór zjawisk, oderwanych od siebie. nie rzą- 
dzonych żadnymi prawhmi. Wszystkie tzw. 
RANA mendelizmu-morganizmu zbudowane są 


fundamencie przypadku, w  ziipełnym 
oderwaniu od życia. 

czniowie Miczurina nalomiast postawili 

sobie za cel rozwiązanie teoretycznych 


zagadnień w ścisłym powiązaniu z życiem. 
Dążą oni systemałycznie do uzyskania pożą- 
danych zmian w organizmach roślin i zwierząt 
povrzez zmianę warunków ich bytowania Wy 
chodzą bowiem z zsłożenia. że dziedziczność 


jest jedynie*gechą organizmu, uleqaiącą prze- 
mianom. asao inna: Teoria  Miczurina, 
taac w.ąca v krok naprzód w darwiniżmie, 
zbija faiszywą dóklrynę o istnieniu niezależ- 
nej „substancj: dziedzczności- Głosi ona za- 
sądę, że człowiek może świadomie kierować 
rozwojem zywych organizmów. 


sr 


u 23% ta niejednokrotnie potwierdzona 
została w życiu. Na ostatniej sesji Aka- 
demii Nauk Rolniczych uczeni radzieccy — 


— przedstawili szereq nowych, ciekawych o- 
siągnięć na tym polu. Akademik  Fichfeld H 
przedstawił 170 nowych gatunków řoślin, wy- | 
hodowanych przez Wszechzwiązkowy Instytut 
Hodowli Roślin w ciągu ostatnich lat. M in. 
wyhodowane zcstłąły nowe gatunki zbóż ozi- | 


mych, które udają się w strefie polarnej : pu- 
stynnej, Na dalekiej północy uprawia się | 
szybko dojrzewające ziemniaki. Dytekto' In- 


stytułu Badań Zbóż, przedstawił szczegółowy 
raport dotyczący doświadczeń w Gorkach pod l 
Moskwą, gdzie wyhodowano tzw. „krzaczastą 
pszenicę”, dającą kilka kłosów na „jednej to- 
dydze, 


brońcy teorii  morganizmu - mendelizmu, 
którzy zabieraii głos w dyskusji, ograni iczałi 
się tylka do twierdzeń teoretycznych, nie ma- 
jąc możności dania rzeczowych dowodów 
swych tez. Dr I Rappaport, jeden z czołowych 
obrońców tej teorii. nie mógł niczego innego 
powiedzieć, jak tylko to, że „mendelizm znaj- 
duje się u progu wielkich odkryć”, Takie 
twierdzenie nie mogło zadowolić nikogo. na- 
wet najpobłażiiwszych, albowiem podczas gdy 
teoria Miczurina znalazła wspaniałe potwiar= 
dzenie w życiu mendelizm od przeszło 20 lat 
zna;duje się na „progu”, nie mogąc go prze: 
kroczyć. , 


Dysia zakończyła się zwycięstwem szko- 


ły Miczurina, która wykazała bankructwo 
tez mendelizmu-morganizmu. Kontynuatorowie 


dziela Miczurina, akademik Łyssnko i jego to 
warzysze dali jasne dowody słuszności tej tē 
orii, przedstawiając nowe gatunki roślin i 


zwierząt, które dzięki twórczej myśli i pracy 
ludzi radzieckich zostały wyhodówane w 
Związku Radzieckim. 4 

Prof. Mikołaj Nużdin 


nie do urzeczywistnienia wielkiego planu za. pracownicy południowych stacji doświadcza! 
lesienia i nawodnienia bezwodnych stepów. Inych Centralnego Instytutu Meteorologiczne- 
Lasy staną się tam zaporą i ochroną przed | go. Instytutu Hodowli Ratia Akademii Rol- 
suchymi wiatrami i piaskami Systemv rzecz-; niczej i inni, 


Specjalną uwagę zwrócono na pelam'dę, ry- 
bę dochodzącą do metra długości. Znajduje 
się ona w dużych ilościach w Morzu Czarnym. 

* Z jednego pałown otrzymuje sie do 240 centna 


rencji tej oprócz ukraińskich pracowni j 
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USA ma śladach ILEEN| Rzeszy 


Amerykański marsz w kierunku- faszyzmu 


e Co mówi były prokurator generalny J. Rogge 
JOHN ROGGE, członek amerykańskiej deleggcji 


na Kongres Intelektualistów we 


Wrocławiu, oświadczył w wywiadzie; udzielonym Korespondence „Telepressu", co na- 


stępuje: 
wa się POWIEW FASZYZMU”, 
ozwój faszyzmu w Ameryce — ciągnął 


dalej ten b, zastępca prokuratora general- 
nego USA, który znaczną część życia spędził 
ma obronie wolnośni obywatelskich ii praw 
szarych ludzi — żywo przypomina to, co niia- 
ło miejsce w. Niemczech”, 


Rogqe oświadczył, że aresztowania przywód 
ców komunistycznych jest ostatnim z sząrequ 
wypadków, których korzenie sięgają bardzo 
głęboka. „Teńdencje faszystowskie wzmogły 
się i jednocześnie akcja w tym kierunku sta- 
ła się bardziej przemyślana | nabrała tempa, 


+, Zapytany na temal, co uważa za punki w żyj 
ściowy obecnej naganki, Rógqe oświadczył: 
„Zarządzona przez Trumana w dniu 22 marca 
47 r. próba lojalności zainauqurowała serte 
nagonek czyniąc z USA kraj setek tysięcy 
donasicieli, którzy dzięki swej działalności na 
rzecz FLI (tajna policją USA — przyp. red.) 
zabezpieczają eię przed aresztowaniem. 


Proszę spojrzeć, w jaki sposób wielcy ka-| 

i wygrali pierwszą fazę ofensywy w 
kierunku taszyzacji USA — powiedział Rogge. 
— Po pierwsze, oskarżyli oni członków Biura 
Wykonawczeqo ` Komitetu Antyfaszystowskie- 
go, których główną zbrodnią była wspama* 
ganie. ofiar gen. Franco. Następnie posegre- 
qowitno. amerykańską klasę robotniczą; w 
myśl ustawy Tatt-Hartiey'a i rozpoczęto gwał 
towną kampanię; zmierzającą do zburzenia a- 
merykańskiego ruchu robotniczego, który 
mógłby skutecznie stawić opór, faszyzmowi. 
Nastepnie zostat wydany rozkaz o deportacji 
działaczy postępowych, aby wzbudzić niepo- 
kój wśród amerykańskich przywódców robot- 
niczych. «ródzonych zagranicą”. 


„lle razy przemawiam. w „jakimś wielkim 
miescie amerykańskim, zawsze znajduje "się 
ktoś wśród sluchaczy, į kto prosi mnie, bym 
broni gó przed deportacją”, 


Omawiając w dalszym ciągu główne etapy 
laszyzacji USA, Rogge przytoczył, jako jaskr 
we przykłady tego procesu nsstępujące fak- 
ty: postawienie w stan oskarżenia autorów 
hollywoodzkich, oraz uniemożliwianie odby- 
wanią wieców, na których obywatele pragną 
omówić pewne ważne sprawy, np. w jaki epa- 
sób uczynić Wallace'g prezydentem itp. 


BP zast ępca -Prokuratora Gengralnego USA 
spodziewa się wielkiej czystki w szkołach i ha 
wyższych uczelniach, gdzie z dnia na dzień 
zw ęksża śię kontrola mad POCIE giu- 
derlami i zebraniami. Coraz więcej władz róż 
nych uczelni ogranicza wolność mad wykła- 


dowców i poucza studentów, czyl KORIE. 
dów mają nie słuchać, 
i 

„Co tu mówić o wolności słowa? — zapytu- 

je Rogge, — Jak w ogóle można mówić o wol 


ności, jeśl prace Howard'a Fasta, czołowego 
pisarza amerykańskiego i członka Egzekuty- 
wy Komitetu Uchodźców Antyfaszystowskich, 
zakazane dą Ww czterech uczelniach: Columbia 
College, City College of New York, Brooklyn 
College i Hunter College. Co mówić o wol- 
ność! orqanizowania sie, jeśli studentom Hun- 
ter College i wieln innych uczelni nie wolno 
należeć do „Młodych Postęnowych Obywateli 
Amerykańskich'? Jakie mamy prawo mówić 
a wolności E jeśli studenci podda- 
wani są karom dyscyplinarnym za rózrzucanie 


„Kiedy czyla się nagłówki w codziennej prasie amerykańskiej, wyraźnie odczu- 


ulotek, domagających się równouprawnienia 
murzynów i mniejszości, i kiedy państwowe 
uniwersytety przeprowadzają badania pod- 
ręczników, doszukując się w nich „wywroto- 
wych i nie-amerykańskich doktryn?” 
„Amerykański marsz w kierunku faszyzmu 
— stwierdza Rogge — nie ogranicza się do 
frontu wewnętrznego. Faktem jest, że rezul- 
tatem spotkania Dulles'a z de Gaulle'm jest 
żądanie tego ostatniego rozwiązania zwiąż- 
ków robotniczych we Francji. Fakt wysunię- 
cia na terenie Kongresu propozycji wciągnie 
cia frankistowskiej Hiszpanii w ramy Planu 
Marshalla winien dać Amerykanom do myśle- 
nia. Badania lojalności przeprowadzane są o0- 
becnie we wszystkich przedsiębiorstwach prze 
mysłowych, wykonujących zamówienia pań- 
stwówe'”. j 
Rogge IB każ jeden z ostatnich wypad- 


ków nie wymieniając jednako 
ofiary, bowiem spodziewał się, że jeszcze zdo- 
ła wywalczyć pozostawienie tej osoby na do- 
tychczasowym stanowisku, „Podczas prowadzo- 
nych dochodzeń, badanemu zadano m. in. na- 
stępujące pytania: Gdzie urodzili się jego oj- 
ciec i matka? Czy znał jakiegoś Rosjanina, 
lub zamierza poznać? Co myśli o prawach o- 
bywatelskich i dyskryminacji rasowej? 
zapraszał kiedykolwiek dẹ domu murzyna 
względnie komuniste? Czy zamierzał to uczy- 
nić? Czy był kiedy na filmie radzieckim? Czy, 
czytał dzieła Howarda Fasta, Liona, Feucht-| 
wangera lub Teodora Dreisera?" 

„Co musimy zrobić — oświadczył na zakoń- 
czenie Rogge — to wznieść barykady przeciw 
ko temu pochodowi faszyzmu, w przeciwnym 
bowiem razie, klika kapitalistów i generałów, 
kierująca obecnym rządem, kosztem milio- 
nów obywateli, 


ski do kałastro Najlepszą barykadą tego 


rodzaju jest ruch wallace'ówski, który musi 
zwyciężyć, jeśli mamy uniknąć faszyzmu w 
Ameryce". 


Czy; Ta, 
| Wachtla. 


doprowadzi naród amerykań-, 


| ob. Józe 


Wystawa uratowanych dzieł 


W xwiązku z Kongresem Inte! ektual- 
stów w Obronie Pokoju, Żydowskie Towa- 
rzystwo Krzewienia Sztuk Pięknych zorga- 
nizowało w gmachu Żyd. Tow. Historycz- 


woż nazwiska! nego w Warszawie, Tłomackie 5, wystawę 
| uratowasych dzieł sztuki artystów -plasty- 


ków Żydów, pochodzących z Polski. Wysta- 
wiono dzieła starych mistrzów sztuki pla- 
stycznej, jak: Maurycego Gottlieha, Samu- 
ela Hirszenberga, Henryka Glicensteina, 
Artura Markowicza, Szymona Buchbinde- 
Leopolda Pilichowskiego, Wilchełma 


Oprócz wymienionych artystów starszej 
; generacji: wystawione zostały również pra- 
ce: Bera Kratki, Jerzego Merkla, Romana 
Kramsztyka, niedawno zmarłej Magdaleny 
Gross, Seidenbeutlów, Korzenia, Szymona 
Trachtera, Artura Klara, Spigla, Mautyce- 
go Trębacza, Adolfa Messera, Wincentego 
Braunera, Henryka Brczyńskiego i w. in. 

Otwarcie Wystawy nastąpiło w dniu 
30. 8. b. r. o godz. 10-ej rano. Kierowni- 
kiem Wystawy jest przewodn. Ż.T.K.S.P, 
Sandel. 


Gdy osiągnięte sukcesy nie są ugruntowane 


Zdawało się kilka miesięcy temu, że „Je- 
dynka bawełniana* dokonała stanowczego 
przełomu pod względem jakości swej produk 
cji, Okazuje się jednak, że na tym, jak i na 
wielu odcinkach nie można być zbyt pew- 
nym siebie, że sukces raz osiągnięty' wyma- 
ga wielkiego wysiłku i ciągłej czujności, by 
go ugruntować na daleką metę. 

W kwietniu br.. „Jędynka mogła już po- 
chwalić się stosunkowo ładnymi procentami 
„primy“, lecz w, lipcu i sierpniu już „zje- 
chała", 

Dlaczego tak się stało? 

„Scheiblerowcy* różnie się tłumaczą. A 
więc: 1) przędzalnia miała transport baweł 
ny bez kwalifikacji (o czym już zresztą pi- 
saliśmy niedawno), 2) „Jedynka“ produkuje 
dużo tkanin trudnych — białych lub o bar- 
dzo delikatnym  deseniu, przeznaczonych w 
dodatku przeważnie na eksport i wreszcie— 
3) lato. upały, a przede wszystkim — urlo- 
py podstawowych kadr produkcyjnych, tj. 
przodowników pracy. 

Argumenty te nie są bezpodstawne, -lecz 
mimo to, fakt pozostaje faktem, że ilość „pri 
my* w „Jedynte” spadła. Gdyby przeliczyć 
ten spadek na brzęczącą monetę wyniosłoby 
to miliony, stracone bezpowrotnie przez fir- 
mę, a więc i przez klase robotniczą w ciągu 
tych fatalnych dwóch miesięcy, 

Czy nie można- było tego uniknąć? Ow- 
szem, można było. Potwierdzają to zresztą 
kroki, przedsięwzięte przez dyrekcję i aktyw 
pracowniczy fabryki dla wybrnięcia z im- 
pasu. Weźmy choćby taką rzecz, jak ów nie- 
Szczęsny transport bawełny, nadesłany bez 
tak zwańej opinii; gdyby się było bardziej 
czujnym, to przecież z miejsca można było 


życie artystyczne ZSRR 


Wszechzwiązkowa wystawa. sztuki ludowej, 
otwarta w tych dniach na terytorium Central- 
nego Parku Kultury i Odpoczynku im. Gorkie- 
go w Moskwie, zgromadziła przeszło 1000. eks- 
ponatów. Wśród wystawionych prac znajdują 


Furtermelocje maszych Czytelników 
węcdczarmia ludzi 


Redaktorze! 
My, niżej podpisani — lokatorzy domu przy 
Nr. 


uprzejmą prośbę p łaskawe 


Obywateln 


ul, Piotrkowskiej 54, zwracamy się z 


zamieszczenie po- 


niższego w povzytnem piśmie: 


0b. Szulczewski — własciciel sklepn rzeźni- 
czego — założył już przed dwoma lsty w na 
szym domu węadzarnie, czynną do dnia dzisiej- 


szajgró bez przerwy, że nie ma 
prowadzenia jej, jak nam powiedziano w 
dziaie Przemysłowym Zarządu Mięjskiego. 


dzarnia ta obrzwydza 


pomimo, prawa 
Wy: 


w ę 


wprost życie mieszkańesów 
domm W mieszkaniach podczas wędzenia jest 
polne dymu, który przechodzi przez /szpary 
podłogi i rury kanalizacyjue do mieszkań. Zi 
mą dym ten był powodem ciezkich zachoro? 
wań' dzio — latem staje Się tym bardziej 
katuszą, bo w mieszkaniach brak powietrza, a 
okien otworzyć nie można, Nie ma mowy o 
pracy aui o wypórzyuku, » 
Szukaliśmy pomocy wszędzie, gdzie tylko 
było możliwe, a więc: w Wydziale Sanitarnym 
Zarządu Miejskiogo, w Milisji Obywatelskiej 
itp- Lekarz i urzędnicy stwierdzili, że w tå- 
sich waruukuch — wędzarni prowadzić nie 
można — ponieważ sprzeciwia sie to najelemen 
tarniejszym adom bigieny. Pokiwano żałoś- 
nie głowy — i pa tym koniec. Rzeźnik wędzi, 
Hik wed a dym truje nas dalej, My: ludzie 
pracy =- też chcemy mieć prawo już nie do żad 
cych luksusów, ała do łyku świeżewo powie: 
trza, W gorący dzień. gdy goni się resztkumi 
sił, a ż okien wędzarni na podwórze do na: 
szych mieszkań bychają kłęby dymu, to czło- 
wiek ma już dość, 
Jeszczą raz prosimy obywatela Redaktora 
a zamieszczenie naszej skargi — może publicz 
ie ogłószómie" tej sprawy qoruszy jak lobrą 
tusze komnotnitna w tej dziedzinie, która pa 


przeczytaniu powyższego przyjdzie mam z pò- 
MOCĄ. 
Następnje 9 
OD REDAKCJI 
Jest dla mas zupełnie niezrozumiałe, w ja- 
ki sposób ów właściciel sklepu rzeźniezego mo- 
że prowadzić przez tak długi czas wędzarnię, 
nie mając na to odpowiedniego zezwolenia — 
jakie w wyżej opisanych warunkach jest nie do 
pomyślenia. Sądzić należy, że miarodajne czyn- 
niki najrychiej wystąpią ze skuteczną inter- 
wencją. 


podpisów. 


DLACZEGO? 


Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego 


Szanowny Redaktorze! 


Jestem  rezmieśluikiem prowadzę  za- 
zakład szewski, żona moja pracuje w Państwo 
wych Zakładach Jedwabniczych; mam dwóch 
synów w wieku Jat 8 i 17—obydwaj się uczą. 
Mieszkam przy ul. Daszyńskiego 69 w jednym 
małym pokoju, w którym nie ma miejsca na- 
wet na wstawienie potrzebnych mebli. W tym 
samym pokoju prowadzę warsztat. 


Obok mnie niejaki obywatel Adam Antosz- 
czyk zajmuje sklep spożywczy i 4 izby miesz- 
kaine. Mieszka w nich tylko trzy osoby, a w 
czasie sporu, który poniżej opisuję, ob. An- 
toszczyk wmeldował jeszcze dwie, które figu- 


rują tylko- fikcyjnie, gdyż rzeczywiście tam 
nie mieszkają. 

W mieszkaniu, którym rozporządzam obec- 
nie, mieszkałem przed wojną, zajmując o- 
prócz izby, będącej właściwie sklepem. -gdzie 
mieszkam ieraz, jeszcze pokój z kuchnią, w 


1941 roku zostałem wysiedlony przez okupan- 
ta, Po. wojnie chciałem wrócić do dawnego 


„znależli jednak sposób, 


wpaść na pomysł, że należy, ją własnymi 
siłami zbadać, a dopiero potem zrobić odpo 
wi jednią mieszankę, a nie dopiero po nie- 
wczasie, kiedy bawełna zdążyła już przejść 
wszystkie oddziały i wszędzie zarwać pro- 
dukcję. 

Towarzysze z Ksieżego Młyna tłumaczą 
wprawdzie, że fabryka nie posiada zapasów 
bawełny. a wobec tego każdy nowy trans- 
port idzie — jak to się mówi — prosto do 
garnka — ale przecież teraz, już po szkadzie, 
jak wybrnąć z po- 
dóobnej sytuacji, gdyby -się powtórzyła w 
przyszłości. Ba, nawet postanowili klasyfi- 
kować na własną rękę wszystkie transporty 
bawełny, 58: polegając na klasyfikacji nade- 
słanej z 

Druga eee to znaczy -asortyment 
produkowanych towarów, to sprawa oczy- 
wiście bardzo poważna, Jedynym na nią le- 
karstwem w tej chwili jest tylko zwiększo- 
na czujność i kontrola, do czego zresztą we- 
dług wszelkich znaków na niebie j ziemi 
„Jedynka“ zabrała. stę bardzo energicznie, 
Trzecia trudność acz również nie błaha mo- 
gła być jednak — mam się wydaje — w po- 
ważnej mierze usunięta, Na jakość produk 
cji wpłynęło zbytnie nagromadzenie zk vrlo 
pów wszystkich podstawowych pracowników 
w ciągu krótkiego okresu kilku miesięcy. 
Dlaczego „Jedynka nie pomyślała o urlo- 
pach jeszcze ubiegłej zimy? Nawet, o ile 
chodzi o pracowników uprawnionych do swo 
bądnego wyboru urlopu można było znaleźć 
jakieś wyjście z sytuacji. Sądzę, że bardzo 
wielu przodowników pracy zrezyznowałoby 
raczej z urlopów w miesiącach lipcu i sierp- 
niu, niż chciało wziąć na swoje sumienie 


się utwory malarstwa i grafiki, rzeźby w drze- 
wie i kości, grawiury, hafty artystyczne. Auto- 
rami wystawionych dzieł są robotnicy, urzęd- 
nicy, chłopi, uczeni, SOSPOdYNIE domowe. 


Koła muzyczne Związku Radzieckiego ob- 
chodziły niedawno '25-lecie kwartetu im. Bet- 
hovena, W ciągu ćwierówiecza kwartet ten dał 
ogółem około 2 tysięcy koncertów. Niezależnie 
od corocznych występów w Moskwie, artyści 
niejednokrotnie wyjeżdżali do rozmaitych miast 
i republik związkowych. Wielkie powodzenie 
towarzyszyło występom kwarfetu w Azji Środ- 
kowej, na Ukrainie, na Delekim Wschodzie i 
w okręgach polarnych. Repertuar kwartetu 
ohejmuje przeszło 500 utworów klasyków rosyj- 
skich i zachodnio-ecropejskich a także muzyki 
współczesnej. Artyści kwartetu — D. Cyganow 
(pierwsze skrzypce), W. Szyryński (drngie 
skrzypce), W. Borysowski (altówka) i 8. Szy- 
ryński (wiolonczela) — zostali odznaczeni or- 
derami Czerwonego Sztandaru Pracy, oraz uzy- 
skali tytuły Laureatów Premii Stalinowskiej, 

„aan 


mieszkania, tu jednak zastałem już ob. Antosz 
czyka, który zajmował w tym samym domu 
lokal podczas okupacji, a po wojnie zajął mo- 
je mieszkańie, rzekomo dla Związku Inwali- 
dów Wojennych, co również było fikcją. 


Po zbadaniu sprawy sprowadziłem Komisję 
Lokalową, która po obejrzeniu mojego miesz- 
kanja obiecała mi przydzielić jeszcze jeden 
pokój. Po pewnym czasie jednak lokal ten 
przydzielono ob. Majchrowi. Wystąpiłem wo- 
bec tego na drogę sądową. Sąd przyznał mi 
PSŻ pokój, ten,fw którym mieszkam obec- 

e. Sprawa trwała do września 1947 roku. 


Złożyłem we wrześniu powtórny wniosek 
© przyznanie mi do tego poniemieckiego po- 
koju z kuchnią, ponieważ w warunkach. ja- 
kich jestem, „ta jedna.. maleńka izba stanow- 
czo mi nie wystarcza. Kontrola wykazała, że 
lokal mi się należy. Starałem się i w Staro- 
stwie. Ob. Starosta polecił przyznać mi lokal, 
Tymczasem ob. Antoszęzyk wniósł "odwołanie 
i decyzja upadła. Dlaczeago? * 


Leon Jurek 
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„Scheiblerowcy”* toczą zaciekłą walkę o podniesienie jakości produkcji 


zarwanie produkcji firmy. Zresztą — gdyby 
pomówić z nimi szczerze, może ustanowili 
by pomiędzy sobą kolejkę urlopową i za- 
pewniliby tym fabryce kadry niezbędne do 
produkcji, 

A teraz przejdźmy do przyczyn zła już 
mniej podstawowych, drobniejszych: Ponie- 
waż procent produkcji pierwszego gatunku 
realizuje się w ostatecznym rachunku na 
wykończalni, ten oddział więc stał się ostat- 
nio w PZPB Nr 1 przedmiotem ogólnej uwa- 
gi i złorzeczeń. Wykończalnia ze swej stro- 
ny rozpacza, że to ona właśnie musi wypili- 
jać kwaśne piw», nawarzone we wszystkich 
pozostałych oddziałach fabryki. 

— Byliśmy łatwowierni — mówią wykoń- 
czalnicy — przyjmowaliśmy za dobrą mo- 
netę wszystko, co nam tkainia podsuwała 
jako pierwszy gatunek, aleśmy już zmądrze- 
li sami będziemy tę rzecz kontrolować. 

Stanowisko to jest słuszne, lecz jeszcze 
słuszniejsze byłoby, gdyby towarzysze z wy 
kończalni kontrolę j krytykę zaczęli od sie- 
bie samych, bez tej ambitnej pewności śle- 
bie — „oni tylko knóocą, a u nas wszystko 
dobrze”. 

Wtedy może nie ciąznęłaby się tak długo 
historia z pomalowaniem wózków  plamią- 
cych tkaniny, wtedy może od rężu po kilku 
dziesięciu metrach - satyny --doszliby do 
wniosku, że należy zmienić system tej mer- 
ceryzacji, a nie tak, jak to się zdarzyło, że 
„połapali* się dopiero po niewczasie; wtedy 
może zakrzątnęliby się by zorganizować u 
siebie współzawodnictwo pracy, które na in- 
nych* oddziałach istnieje już przecież od 
roku, 

Nie mamy bynajmniej zamiaru oczerniać 
wykończalni. Wiemy bardzo dobrze, że zało 
ga jej walczy z licznymi trudnościami, wie- 
my również, że ma ona bardzo poważny za- 
stęp wypróbowanych, oddanych sprawie ro. 
botni czej towarzyszy — zarówno partyjnych 
jak i bezpartyjnych. Lecz właśnie dlatego 
pozwalamy sobie na słowo krytyki. Im kto 
bardziej świadomy, tym większą przecież po 
nosi odpowiedzialność. 

W imię sprawiedliwości trzeba przyznać, 
że inne oddziały „Jedynki* również nie są 
bez winy. Oto na przykład załoga tkalni ma 
ciągłą udrękę z powodu źle krochmalonych 
osnów. Już wałkowano tę sprawę z kroch- 
malarzami na wszystkie możliwe sposoby. 
Po tym wałkowaniu widać już podobno ma- 
leńką poprawę, lecz jeszcze niedostateczna, 
Krochmalarze tłumaczą w kółko, że są bez- 
silni, że brak im tłuszczu itd. To wszystko 
prawda, lecz przecież prawdą jest również, 
że przy tej samej ilości tłuszczu niektórzy 
pracownicy dają osnowy o wiele lepsze od 
swych kolegów, jak np. tow. tow. Zygmunt 
Wrzosek, Franciszek  Bierzgalski, Wojcie- 
chowski, Jan Puzder, Władysław Polsk. 

Mała ta grupa dobrych fachowców Stano- 
wi prawie 30 procent załogi krochmalarni. 
Czy przy odpowiednio zorganizowanym ze- 
społowym współzawodnictwie pracy ta gru- 
pa przodowników pracy nie zdołałaby pod- 
ciągnąć swych słabszych kolegów? Prosty 
rachunek pozwala twierdzić, że tak, Dotych 
czas jednak krochmalarnia pozostaje poza 
nawiasem współzawodnictwa, a jak mi się 
wydaje — nie docenia nawet możliwości i 
wagi tego ruchu. Takie przynajmniej odnio 
stam wrażenie — może mylne — w rozmo- 
wie z jednym z majstrów. 

— U nas — mówi — jest bardzo ciężko — 
Nie ma fachowców, nie ma nawet kandyda- 
tów na uczniów, a ci, niby wykwalifikowa- 
ni, co już pracują kilka łat į ciągle knocą, 
do końca życia tak będą knocili. 

Przyznam się, że oniemiałam, słuchając 
tych wywodów. Jaki to mamy teraz rok 
i gdzie się znajduje krochmałarnia — na 
księżycu czy też w Polsce Ludowej? Czyż 
krochmalenie osnów jest taką niedostępną 
wiedzą, którą posiąść mogą jedynie geniu- 
sze?! Coś tu nie jest w porządku. Rada 
Zakładowa i Komitet Współzawodnictwa po 
winnyby porządnie zainteresować się tym 
fak ważnym dla tkalni oddziałem wytwór= 
czym, = 

H, Wiśniewska 


Nr 241 


„ZMP-owiec czyni wszystko, aby umocnić - 
| ——i demokrację ludową i jedność ludu pro- 


nh (c cującego miast i wsi”. 
moe zorza (z prawa ZMP) 


TIKA EOR poea COR EE OZ NEEE TEP TRO A EES, 


‘Nauka. dla uszustkich 


U progu nowego roku szkolnego 


Dalszy etap walki o demokratyzację oświaty 


j| 1945 uczyniliśmy co prawda wielki krok na- 
| przód, , wybudowaliśmy od roku 1945 do 1947 
około 6 tys. szkół powszechnych, blisko 300' 
ogólnokształoncych, półtora tysiąca szkół zawo- 


l 


Grunt — to obowiązkowa 


I sumenna praca 
V-ty etap młodzieżowego wspó!za- | 
wodnietwa pracy w PZPP Nr 2 
Oddział 2-gi Państwowych Zakładów Prze 
iuysłu Pończoszniczego ar 2 przy ul: Matejki 9 
liczy 240 pracowników, w czym 40 procent 
młodzieży. j 


No” rok szkolny staje się dalszym wał | 
nym etapem walki prowadzonej nieustęp- 
liwie od trzech lat, walki © powszechne nat | 
czanie, o udostępnienie oświaty młodzieży wsi. 


Rozpoczął się NOWY ROK SZKOLNY, 
* Powróciły do miast dzieci i młodzież, wypo 
częte, pełne zapału do pracy i nauki, aby 


W czwartym etapia współzawodnictwa mło: | 
Gzieżowego brało udział 60 kolegów, a do eta-, 
pu piątego zgłosiły się 73 osoby. Najlepszymi 
wynikami wykazują się do chwili obecnej kol. i 
Tadeusz Małecki, przewodniczący koła ZMP | 
— 219.5 procent i kol. Walentyna Skorupka — 
196,5 procent, którzy przekraczają bardzo czę:; 
sto poziom produkcji przedwojennej, osiąganej 
na tych maszynach. Pytamy o tajemnicę tego 
powodzenia. Kol Małecki stwierdza: „Grunt ta 
obowigzkowość i sumienna praca, a przy tym 
należyta dbałość o maszyny i to jest podstawą 
zwiększenia się wydajności pracy, a osiągnięcie 
takich wyników leży w możiiwościach każdego 
pracownika, 


Kol. Małecki skarży się na bruk części wy- 
miennych maszyn, a przede wszystkim igieł, ca 
ujemnie wpływa na wydajność. Przeciętny za- 
róbek miesięczny przodownika pracy wynosi 
12 tys. zł A 


W sierpniu br. 10) przodowników pracy wzię: 
ln ndział w wycieczec na Wystawę Ziem Od- 
sxskanych, zorganizowanej przez dyrekcję za- 
kladów. 


Kierownik oddziału mówi: — „w ostatnim 
etapie współzawodnictwya widzi się coraz lep- 
sze wyniki. Ogólna produkcja wźrosła o 50 pro 
rent w stosunku do roku 1947. Młodzież coraz 
lepiej rozumie znaczenie współzawodnictwa pra 
cy dla gospodarki narodowej i dla samych ro- 
botników. Dobrze pracuje koło ZMP, które 
grupuje w swych szeregach ponad 50 procent 

Członkowie 
na 
tak | 


pracującej w zakładzie młodzieży. 
ZMP są motorem wyścigu pracy 
zakładów -i praeuję, dobrze, Ryle 
Byle nie gorzej!'* 

O pracy organizacyjnej koła napiszemy in- 
nym razem, R.O. 
OIUWIOWNAMAUO WOTA ATOL 


terenie ; 
dalej! 


(1 miast. Choć trzyletnie wysiłki państwa. ludo- 


wego uwieńczone zostały już niejednym suk- 
cesem, to jednak ogrom wyrastających przed 
nami na tym odcinku zadań wymaga jeszcze 
intensywniejszej niż dotychczas pracy, 
większego wzinożenia wysiłków. 
Wśród 


jeszcze 


| 


problemów, które ze szczególną 0- wysuwa się 


z dniem pierwszego września znów zasiąść 
w szkolnych ławkach i pochylić się nad 
książłeą. 


i wsiach. polskich, na jedno z czołowych miejsce 
sprawa odpowiednich pomieszczeń 
strością adczuwa się w zniszczonych miastach i budynków szkolnych. W porównaniu z rokiem 
o A A 


Koło ZMP w Kletni nie szczędzi trudu 


Dom dla calej wsi 


Koło ZMPw Kletni pow. Radomsko. sj dla siebie, pracują dla swej wsi. Rodzice po 


czące 47 członków, pracuje niezwykle owoc 
nie. Nie mając miejsca na urządzanie ze- 
brań i świetlic postanowili własnym wysił- 
kiem wybvdować Dom Ludowy, który mógł 
by służyć nie tylko jako miejsce zebrań 
dla zrzeszonej młodzieży „ale również jako 
pomieszczenie dla całego życia kulturalne- 
go wsi, które skupiać się będzie w ścianach 
Domu Ludowego. Nie tak- łatwo było mło- 
dzieży z Kletni zabrać się do budowy Do: 
mu Ludowego. Wielu sądziło, 'że takie za- 
mierzenie przerasta siły i możliwości mło- 
dzieży z Kletni. Nie zważano jednak na to. 
Do pracy zabrano Się ochoczo i szczerze 
pod przewodnictwem prezesa kol. Tazbira, 
którzy do chwili obecnej nie ustaje w wysił 
kach, ly na jasaci Dom Ludowy stanął go- 
towy, Młodzi prac "ją. Pracują dość ciężko, 
gdyż aby vzyskać kamień na budowę, trze 
ba pewną ilość gocz:n pracować w kamie- 
niołomach. - 

To ich jednak nie zraża. Pracują przecież 


magają im również. Trudno wprawdzie 0 
jakieś poważniejsze datki pieniężne, ale 
"pracą służą bardzo chętnie. Jeden z koniem, 
inni pieszo podążają w kierunku placu bu- 
dowy. Każdy przynosi od siebie. co tylko 
może. Raz jakąś belkę, raz troche cegły, to 
znów wapna. ` A Dom rośnie. Rośnie ku 
uciesze wszystkich członków koła. w Kletni. 
ku radości wszystkich mieszkańców wsi. 


Z Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi z 
Wydz. Odbudowy koło w Kletni otrzymało 
obecnie 50.000 zł}, które w tych dniach kol. 
Tazbir podejmie ze Starostwa w Radom- 
sku. 


Przed zimą Dom ma zostać ukończony. 
Stanie on jako symbol wkładu młodzieży 
wiejskiej z ZMP w dzieło wielkich przemian 
na wsi, jako świadectwo wysiłku i niezłom 
nej woli koła z Kletni, które buduje Dom 
dla siebie, dla całej wsi. Oracz 
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„Pozdrawiamy serdecznie polską młodzież" 


Przedstawiciele bratniej młodzieży węgierskiej w Łodzi 

W ramach międzynarodowej wymiany „wakacyjnej” przybyło do: Łodzi 3 słuden: 
tów węgierskich. aby tu w jednym z największych ośrodków włókienniczych w Euro: 
pie zapoznoć się z tym przemysłem, Odbywają oni praktykę w PZPB nr. 1 i PZPW nr. 


3 i pracują z całym zapałem. Mimo. jednak 
Związku Ludowej Młodzieży Węgier (M.l 


pracy i nauki znaleźli frzej nasi koledzy ze 


.N:S.ZJ trochę czasu, by nawiązać kontakt z 


Zarządem Łódzkim ZMP po ło, by przekazać nam pozdrowienia od bratniej młodzieży 


"węgierskiej, - 


prawdzie nikt z nas nie znał języka wọ- 

gierskiego, porozumieliśmy się jednak tym- 
bardziej, że wszyscy trzej koledzy t. j. Szego 
Sander, Erno Bórbas i Antol Pataki znają ję- 
zyk angielski. Nasi węgierscy koledzy żywa 
interesują się życiem 1 praca młodzieży ` pol- 
kiej, zagadnieniami związanymi z młodzieżo- 
wym wyścigiem pracy i t: p. Oczywiście wy- 
miana wiadomości była obustrouna i otrzyma- 
liśmy cały szereg bardzo ciekawych informacji. 


Oto one: Związek Ludowej Młodzieży Węgier, 
który powstał w ubiegłym roku na skutek 
zjednoczenia wszystkich dotychczasowych de- 


mokratycznych organizacji młodzieżowych 'skn- 
pia “w swych szeregach około 85 procent całej 
młodzieży. Z tej lezby 20 procent to aktywi- 
ści organizaeyjni. Ovfry te, w porównaniu z 


sytuacją na odcinku młodzieżowym u nas są 
naprawdę imponujące. Nasi rozmówcy zazna: 
czają jednak, że do chwili zjędnoczenia, w 


wszystkich 
jedna 


organizacji łącznie była 
czwarta obecnej liczby człon: 


szeregach 
zaledwie 
ków. 

— I u nas rozwija się wyścig pracy, którv 
podobnie jak i u was, jest zakrojony na wiel- 


ką skalę — mówi z zapałem kol. Pataki. 
— „Bo trzeba wam wiedzieć, że 95 pro- 
rent ogólnej liczby młodzieży zatrudnionej w 


przemyśle i rolnictwie to współzawodniey. Wy- 
ścig pracy, hasło którego rzuciła młodzież zor: 
ganizowana ogarnął całe Wegry. Udział w nim 
biora starzy i młodzi, robotnicy i. urzędnicy, 
studenci i profesorowie.“ Młodziez Wegierska 
wie. że pracuje dla siebie, dła swego narodu, 
a nie dla obeych i rodzimych kapitalistów, i 
te jest główną przyczyną tego. że Wyścik Pra- 
cy daje tak wspaniałe rezlilitaty. 


— „Jesteśmy jednak pełni podziwu dla roz- 
miarów Młodzieżowego Współzawodnictwa Pra- 
cy w Polsce. Ten pełen poświeceń wysiłek mło 
dzieży tak polskiej jak i węgierskiej dowodzi 
jasno, że młodzież obu naszych krajów rozumie 


rolę jską nakłada na nią ustrój Demokracji 
Ludowej. 
— „Jeśli chodzi o zaradnienie szkolnictwa 


tò w ciągu ostatnich kilku miesięcy zaobser- 


wować można u mas ogromne zmiany związane 
z upaństwowieniem szkół. Upaństwowienie i 
demokratyzacja szkoły węgierskiej dały nowe 
możliwości rozwoju naszej organizacji na fym 
odeinkn. Koło. M. LN: 8. Z-u tak w szkole 
jak i w fabryce stanowi bardzo poważną pla- 
cówke, dbającą 0 wychowanie ideologiczne 
młodzieży oraz o zahezpieczenie jej interesów: 
— odpowiada na moje pytanie dotyczące tego 
zagadnienia kol Borhas, 

Nasi- węgierscy koledzy, których 
męczyć już więcej pytaniami 
bardzo podoba się im nasze miasto. Rozmowa 
schodzi na temat Łodzi. Ze rstkich objek- 
tów zwiedzanych, największe wrażenie zrobiło 
na nich Muzeum Martyrologii Polskiej w Ra- 
dogoszezu. Do głębi też wstrząsnął nimi pokaz 


nie chcę 
oświudczają, że 


Wsz 


filmu „Ostatni Etap, dla którego scenariu- 
sza i techniki wykonania trudno im znaleźć 


słowa nznania. 


Pod koniec naszego „wywiądu”* prosimy 0 
opowiedzenie nam w krótkich słowach o ogól- 
nych wrażeniach, wyniesionych z miesięcznego 
pobytu w Polsce. „Tego wam nie możemy jer 
szcze opowiedzieć. Nie widzieliśmy jeszeze naj- 
waźniejszega; godnego obejrzenia objektu w 
Polsce, jakim jest Wystawa Ziem Odzyskanych. 
Jutro wyjeżdżamy przez Wrocław i Warszawę 
do krajn. Wtedy będziemy mieli pełny obraz 
Polski Tudowej i przyrzekamy, że napiszemy 
do „Trybuny Młodych** artykuł na temat na- 
szych wrażeń i spostrzeżeń z waszego odbudo- 
wującego się kraju''. 


— „Proszę was bardzo, postarajcie się za 


pośrednictwem „Trybuny Młodych* przekazać 
najgorętsze pozdrowienia od całej młodzieży 
węgierskiej, jak i nas samych dla młodzieży 
polskiej, która nas tak serdecznie przyjęła'* 


oto słowa, które zakończyły naszą rozmowę. 


R. Nasielski. 


Młodzież robotnicza i chłopska 


idzie na wyższe uczelnie 


Od 3 lat mówi się u nas ò tym, że trzeba 
zmienić skład socjalny na wyższych uczel- 
niach. Jednak do dziś przeważa jeszcze 
element mieszczański i inteligeneki. Czy 
jednak nic sie nie zmieniło” Każdy może 
śmiało powiedzieć — zmieniło się wiele: I 
dalej przyznać musimy, że dużą zasługę po- 
noszą młodzieżowe organizacje studenckie, 
inicjatywą swą i pracą przyczyniłły się one 
do powstania kursów przygotowawczych na 
rok wstępny do wvższych uczelni. Z kur- 
sów tych skorzystała w mierwszym rzedzie 
młodzież robotnicza i ehłopska. Młodzież. 
która mimo 7 oddz. szkoły powszechnej 
przewyższała często swym poziomem inte- 
lektualnvm, inteligencja, ilością przeczyta- 
nych książek. względnie wiedzą w jednej 
obranej przez siebie dziedzinie — niejed- 
nego posiadacza matury. Trzeba znać pęd 
do nauki i upór tvch, którzy posiadają du- 
Że zainteresowania i żadnych możliwości 
kształcenia się, aby zrozumieć słuszność te- 
go twierdzenia. 

"Jednak mimo, iż wysiłki były wielkie, 
pracy jeszcze za mało. Ale nasze organiza- 


cje nie ustają. „Młodzież robotnicza i chłop 
ska na Wyższe Uczelnie“ — oto hasło dnia. 
I właśnie w myśl tego hasła organizuje obec 
nie Związek Akademickiej Młodzieży Pol- 
skiej kursy przedegzaminacyjne które. po- 
mogą tej właśnie młodzieży przygotować się 
do egzaminów na wyższe uczelnie. Kursy 
przedegzaminacyjne poza bezpłatną nauką 
zapewniają młodzieży z 
kanie i wyżywienie. 

Trzeba wręszcie skończyć z teoria ,.cho- 
dzenia do mas z kagankiem oświaty”. Dziś 
masy mogą i muszą się uczyć. Wieś musi 
mieć agronomów, spółdzieleów, inżynierów, 
lekarzy, nauczycieli i t: d: wyrosłych z lu- 
du, którzyby znali tych» wśród których ma- 
ją pracować. 

Robotnicy muszą podwyższyć swoje kwa- 
lifikacje zawodowe, muszą mieć możność 
zdobycia szerokiego wykształcenia, a ich 
córki i synowie prawo wolnego obrania za- 
wodu, któremu chcieliby się poświęcić. 
Chcemy mieć własnych pisarzy, poetów, ma 
larzv, kompozytorów, reżyserów. artystów 
1020 i 44) 


poza miasta miesz- ; ły 


dowych. wsybndowaliśmy sporo szkół w roku 
1047 i 1948, ate ilość ta ciągle jest niewpstar- 
rzająca i hrak dostatecznej ilości lokali szkol- ' 
nych utrudnia w wielkim stopniu pełną reali- 
zacje naszych dążeń — upowszechnienia oświn- 
ty, wśród najszerszych rzesz młodzieży miast 
i wsi, > LE 

Demokratvzacja nauczania, udostępnienie 
ńauki młodzieży. która jej dawniej byla pozba: 
wiona jest zasadniczą %ytyczną naszej polity- 
ki oświatowej. Cyfry ilustrujące osiagnięcia na 
tym odrinkn mówią dobitnie o tym, że dokona- 
liśmy nia mało. że w porównanin -z latami 
przedwojennymi wzrosła procentowo liczba u- 
czącej siel młodzieży, że np. szkolnictwa zawo: 
dowe objęło w roku szkolnym 4748 210 tys, 
uczniów. a plan na rok szkolny 1949-50 prze- 
widuje żwiekszenie tej ilości do 400 tys. ( w 
roku 1937-29 przy stanie ludności wyższym 0 
11 milk w szkołach zawodowych znajdowało 
się zaledwie 113 tym młodzieży). 4 

Drugim przykładem rozwoju szkolnictwa 
jest fakt udostępnienia nauki najszerszym ma- 
som dzieci robotników i chłopów, których pro- 
cent w szkołach wzrósł znacznie. W bieżącym 
roku niewatpliwie zwiększy się dalej pokaźnie 
fiaść nezniów, ala trzeba przypuszczać, że i 
tén stan nie będzie jeszcze w znpełności zada- 
walajgcy, zwłaszcźa na odrinku szkolnictwa 
wiejskiego, któm wymaga szczególnej qgroski 
i opieki. è 

Państwo na sprawy związane z oświatą nie 
szczędzi ani funduszów, ani wysiłków. Bliska 
20 procent całego naszego hudżetu idzie wła- 
śnię na sprawy nauczania, ale shy jeszcze pre- œ 
dzej zrealizować ezołowe hasło — nauka dla 
wszystkich — konieczne jest również  współ- 
działanie całego społeczeństwa, które musi zro- 
zumieć, jak doniosłe zadania wyrastają przed 
nami na odcinkn oświaty. 

Nowy. rok,szkołny, w który weszliśmy z 
dniem pierwszym września, to nowy etap walki 
o demokratyzację naszego szkolnictwa na wszy- 
stkieh. szczeblach, o demokrafyzację programit 
nauczania, o wzmocnienie kadr nanczycielskich. 
Młode pokolenie, młodzież wsi i młodzież miast 
musi w tym roku uzyskać jeszcze szerszy do- 
stęp do nauki, wiążąc się jednocześnie w szko- 
le z życiem całego «społeczeństwa 1 poznając 


zagadnienia, które nurtują nasze życie. 
| en 


Krainy wyzysk 
młodzieży 


Światowa Federacja Młodzieży Demo- 
kratycznej skierowała niedawno delega- 
cję do krajów Północnej Afryki i Bliskie- 
go Wschodu, aby zaznajomić się z poli- 
tycznymi i ekonomicznymi warunkami, w 
jakich znajduje się tamtejsza młodzież. 

Delegacja odwiedziła Algier, Marokko i 
Tunis, Są to francuskie kolonie z bardzo 
słabo rozwiniętym przemysłem, należącym 
do zagranicznego kapitału i z prymitywną 
gospodarką wiejską. Nędza i ciemnota — 
oto warunki w jakieh żyje młodzież tych 
krajów. Nierzadko w małych chałupkach 
chronią się rodziny składające się z 10 
osób. W miastach ludzie mieszkają w rude- 
rach pozbawionych światła i wody. Młodzi 
robotnicy nie są ubezpieczeni na wypadek 
choroby, czy wypadek przy pracy. Na 'plan- 
tacjąch spotyka się przy pracy dzieci w wie 
ku od 5 do 8 lat. 

Fraratska ad: . nistracja stara się zdła- 

wić demokratyczny ruch nu 7 eżowy, sto- 
sując różn>go rodzaj rcjresje włącznie z 
aresztowaniem. 
W maju br. francuskie władze odmówi- 
wiz wjazdowych delegacji S.F.M.D. do 
Marokka. Nie lękając się terroru, miejsco- 
we organizacje młodzieży demokratycznej 
walczą o zjednoczenie wszystkich sił. mło- 
dzieży. 

W 1947 — 48 r. organizacje te przepro- 
wadziły kampanie ochrony pracy młodo- 
cianych i szkolenia zawodowego. W listo- 
padzie i grudniu 1947 r. przez Afrykę Pół- 
nocną przeszła fala strajków. Organizacje 
młodzieży demokratycznej stanęły w jed- 
nym szeregu z całą klasą robotniczą, żą- 
dając podwyższenia zarobków. Z chwil 
wstąpienia do S.F,M,D. organizacje te wy- 
kazały aktywna działalność w nracv. 


ODBUDOWA STAREGO RATUSZA | 
(y W POZNANIU 

Jednym z ważnych zadań, którégo Toz- 
wiążania, po ustaniu działań wojennych w 
Poznaniu „podjął się Zarząd Miejski, była 
całkowita odbudowa Ratusza Poznańskiego, 
jedynego w tej skali zabytku. architektury 
reńesansowej w Polsce, Natychmiast też 
przystąbiono do zabezpieczenia, a później 
do odbudówy cennego zabytku. Po trzech 
latach pracy odbudowa posunęła się wydat- 
nię naprzód, 

Prace nad odbudową mają być ukóńczene 
w r. 1952. Pozostały jeszcze do wykonańia; 
odbudowa dachów i poddasza, remońt attyki 
gmachu, odbudowa sai ma drugim piętrze 
gmąchu oraz sal na pierwszym piętrze. 


ELERTRYFIRACJA KUJAW 
W ciągu 3 lat w gmińie Inówrócław-Za- 
chód ztlektryfikóweńho caikówicić 11 wsi i 
uruchomiono 4 eleltrownie  gromadzkie. 
70 proc. gospodarstw gminy jest już zelek- 
twyfikowanych. i 


HOŁD GDAŃSKIM POCZTOWCOM 

W Gdańsku, na placu przed byłą polską 
poczią z okresu’ przedwrześniowego, która 
była terenem pierwszych walk z Niemcami, 
odbyła gię z inicjatywy Związku Pocztew- 
ców, uroczystość żałobna. Udziął w niej 
wzięli przedstawiciele władz, wójska oraz 
liczne delegacje społeczóństwa, Podczas 
uraczystości wygłoszono szereg przemówień 
okoliecznńściowych oraz wmurówano tablicę 
pamiątkową ze spisem póległych w nierów- 
nej walce pocztowców. 


r 


„KAPO“ SKAZANY NA ŚMIERĆ 
ZA, ZNĘCANIE SIĘ NAD WIĘŻNIAMI 
Spa Okręgowy w Jeleniej Górze skazał 
naśkarć śmierćj Twanowskiego Henryka, ur. 
w r. 19238 w Warszawie za to, że będąc 
„kabo” od 1944 do 1945 r, w obozie konceń- 
tracyjnym w Kamiennej Górze (dawniej 
Gross-Rósen) maltretował osadzenych w obo 
zach Polaków i Żydów. 

Na rozprawę sądową przybyło 21 świad- 
ków, byłych więżniów obozu  koncentracyj- 


Nauką i pracą 


Akcja oświatowo-szkoleniowa Zw. 


W związku z krajową radą działaczy 
oświatowych Związku Młodzieży Pajlskiej, 
kierownik działu oświatowo-szkolentowego 
zarządu głównego ZMP. Ob. Ludomir Sta- 
siak udzielił przedstawicielowi RAP i SAP 
wywiadu, który podajemy poniżej. 

— Jakie są cele krajowej narady działa- 
czy oświatowych ZMP? . 

— Celem krajowej narady jest opraco- 
wanie planu i metod pracy oświatowej 
ZMP. Nad projektem planu pracował dział 
oświatowo-szkoleniowy ZMP. Na odbywa- 
jącej się naradzie projekt planu pracy po- 
głębiony został przez referaty czołowych 
działaczy ZMP, oraz przedstawiciela rady 
społecznej do walki z analabetyzmem przy 
Ministerstwie Oświaty. Poddany on będzie 


Przymus cecho 


Sprawa realizacji dekretu Prezydenta R.P. 
z dnia 3 kwietnia br. o przymusie cechówym 
i nowej strukfurze rzemiosła, przybrała kón: 
kretne formy. dzieki zatwierdzeniu ostatnio 
‘przez Ministerstwo Przómysłu i Handlu Okrę- 
sowych Związków Cechów, ý 

Okręgowe Związki Cechów będą admini- 
stracyjną podbudową Izb Rzemieślniczych w 
samorządzie gospodarczym. 


Udaremnione kalkul 


kombinatorów i szabrowników 


Przed Urzędami Zatrudnienia panuje od kil. 


ku dni wielki tłok i ścisk. Rejestrują się 
wszyscy „zakonspirowani bezrobotni“, którzy 
dotychczas nie skarżyli się jakoś na brak pra- 
cy. Zaświadczenie o poszukiwaniu pracy (kar 
ta rejestracyjna Urzędu Zatrudnienia) ma 


hego w Kamiennej Górze, którzy w pełnipo| tych nowych bezrobotnych zwolnić od płace: 


twierdzili winę — Twanowskiego. 


650-LECIE MIASTA ŁASINA 

Miasto Łasin w paw. grudziadzkim ob- 
chodziło jubileusz 650-lecia istnienia. Uro 
czystości jubileuszowe połączone były z od- 
słenięciem pomnika ku czci kilkuset Pola- 
ków, zamordowanych przez Niemców w oko 
licach Łasina w r. 1889. W ramach. 650-lecia 
istnienia basina odbyło się również powia- 
towe święto -kultury fizycznej. 

Na nadzwyczajnym posiędzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej miasta Łasina postanowio 
na uczcić jubileusz 650-lecia istnienia mis- 


sta przez ustanowienie jednego stypendium kulancj, pokajni handlarza, OAK p i 

dls słuchacza wyższej uczelni — obywatela | * W-ec ludzie, którzy nie mają nic wspó nego 

Łasina. a produktywną pracą. Jest to ta kategoria 
| YZ | OZ | ZZ | 


Sułeszóńe gołębie uniosły się wysoko w zam 
zlóne miebo,va ciche uliczki Starówki zacdud* 
niły licznymi krokami. Coprawda Stare Mia 
sto niczym już nie przypomina zammariej pu- 
styni którą była przez błisko dwa lata, za- 
bytkowe kamieniczki, opakowane rusztowa- 
niarni mmówia o trosce, którą otacza się tej 
droga każdemu dzielnicę Warszawy, ale zró” 
biang tu stosunkowo nie wiele, Tyle plinych 
prac jest w Warszawie! 

Katedra św Jana coraz bardziej przypómi- 
na swój dawny wygląd, z trasy W—Z dolatu- 
je przytłumiony turkot buldożerów. Uporząd 
kowanyrw ubiegłym rok przez warszawską 
organizacje PPR Rynek wygląda jak obszerna | 
polana wśród zburzonego labiryntu ulic. | 

I w tym wrześniu nie zapomniano © od- 
gruzowaniu Starego Miasta. Pierwsze dry 
żyny ochótnicze — Pracownicy Min. Odbudo- 
wy pospieszyli z kilofami i łopatami db sta- 
romiejskiej dzielnicy. 

Już po raz trzeci ludność Warszawy staje do 
pracy przy usuwaniu-gruzów Całość akcji 
prowadzą w tym roku dzielnicowe rady na- 
ródowe i już w pierwszym dniu: spałecznej 
odbudowy partie polityczne zgłosiły ponad 
10.000 swych członków. Będą oni pracowal 
w każdą niedzięlę w zespołach po dwa i pół 
tysiaca ludzi. p | 

Pracować będą w tym roku tylko miesz 
kańcy Warszawy, gdyż przyjazd gkin z ca- 
łego kraju napotykał ma duże trudności tech 
niczne. 

Główne nasilenie spółęcznej akcji odbude- | 
wy będzie w tym roku skierowane na prace 
przy ul. Okólnik i na Rynku, gdzie nad ich 
sprawnościa będzie czuwał urzad konserwa- 
torski, oraz przy poszerzaniu i oczyszczaniu 


e A MY NN 
, DERE DONEGAL AT YTY ŁA 


nia ustalonych niedawno stawek kamornego, 
W Polsce nie ma bezrobocia — przeciwnie, 
odczuwa się brak rąk 'do pracy. Brak ten 
stanowi miedzy innymi dużą trudność w peł- 
nym wykorzystaniu sezonu budowlanego. 
Że tak jest w istocie najlepiej może świad- 
czyć tu fakt, że niemal wszystkim prawdzi- 
wym bezrobotnym fizycznym Urząd Zatrud- 
nienia ofiarowuj odrazu pracę. -80 procent 
zaś tych rzekomych „bezrobotnych“ nie chce 
jej przyjąć. Praca = „nie opłaca” im się — 
są to bowiem przeważnie najprzeróżniejsi spe 


ul, Marszałkowskiej, Plany wrześniowe prze- 
widują również skierowanie znacznej ilości 
pracujących na trasę arterii W—Z i teren prze 
anaczony pod budowę Centralnego Domu Zje- 
dnoczonej Młodzieży. 

Komitet Społeczny Odbudowy Warszawy 
przygotował już ponad 12 tysięcy łopat i ki- 
lofów, a technikom nadzorującym prace po- 
spieszą z pewnością z pomocą inżynierowie 
i architekci zamieszkali w poszczególnych 
dzielnicach miasta. 

Równocześnie z mieszkańcami stolicy ru’ 
azy do społecznej akcji odbudowy Warszawy 
społeczeństwo z całego kraju Z woj. gdań- 
skiego, które w ubiegłym roku zabrało na 
rzecz odbudowy Stolicy 57 milionów zł, wpły- 
neły już pierwsze tegoroczne wpłaty i według 


Idą w ruch łopaty i kilofy 


Cały kraj spieszy z ofiarami na odbudowę Warszawy 


idziem 


również krytycznej ocenie terenowych pra- 
cówników oświatowych ZMP podczas gy- 
skusji i w komisji wychowawczo oświató- 
wej i szkoleniowej, by następnie wejść już 
w stadium realizacji w nadchodzącym sezo- 
nie jesienno-zimowym, który dla nas jest 
„żniwnym czasem*'. 


Na czym opierać się hędzie program 
działalności kulturalno-oświatowej wśród 
młodzieży ? 

Program nasz opiera się na gruntowhym 
rozpoznaniu potrzeb oświątowych i kultu- 
ralnych młodzieży i mośliwie wszeglistron- 
nym zaspokojeniu tych potrzeb. Wszyst- 
kim znany jest wielki entuzjazm nasżej 

|miodzieży, jej chęć wyrzągnięcia ©ę w 
rytm budownictwa, naszego nowego życia. 
=» 


wy obowiązuje 


w stadium końcowym znajduje się również 
likwidacja dotychczas istniejących cechów 6 
raz prace, związane Z zatwierdzeniem nomi- 
nacji zarządów kornisarycznych  Hkwidowa* 
nych cechów. Zatwierdzone zarządy kómisa- 
ryczne zajmą się zorgańizowaniem zebrań wy- 
borczych, które z kolei wybiorą nówe władze 
cechowe. 


acje 


| ludzi, która zapytana z czego się utrzymuję 
— odpowiada z cynicznym uśmieszkiem: Jąkaś 
się żyje! I to przeważnie żyje nienajgorzej. 

Więc bezrobocie nie dokucza tym cisnąeym 
się w ostatnich dniach przed Urzędami Za- 
trudnienia ludziom, a zaświadczenie potrzeb- 
ne jest im jedynie — jako że z wszystkiego 
przyzwyczajeni sa wyciągać osobiste korzy- 
ści — dò uzyskania ulgi w opłatach za ko- 
"morne. i 

W tych warunkach władze nasze wzmocni. 
ły czujność, by uniemożliwić wszlkie naduży* 
cia w tej”dziedzinie i by z ulf komornianych 
korzystali jedynie ludzie rzeczywiście- poszt- 
kujący pracy, a mie „bezrobotni'* w cudzy* 
słowie, To też wszyscy, zgłaszający się do U- 
rzędu Zatrudnienia, a odmawiający przyjęcia 
pioponowańej im pracy — otrzymują na do- 
wodzie rejestracyjnym wielką czerwoną pie- 
częć głoszacą, że pracy nie przyjęli. 

Kalkułacje kombinatorów spałą zatym na 
panewce! 


przewidywań Komitetu Wojewódzkiego fun- 
dusz gdański przekroczy w br. sumę 71 mil. zł. 

W Łodzi staraniem Miejskiego Wydziału 
Kultury i Sztuki zostanie zorganizowane wie” 
ie imprez artystycznych z których dochód zo- 
stanie przekazany Warszawie. Również Kra- 
ków nie pozostaje w tyle i dąży do. ze- 
brania około 30 milionów na. rzeczy odbudo- 
wy Stolicy, , 8 

Na specjałne podkreślenie zasługuje akcja 
podjęta przez poszczególne zespoły róbotricze, 
oraz młodzież. ; z 

Z inicjatywy OKZZ w Poznaniu, Ptyści 
świetlicowi Zakłedów Cegielskiego wyjeżdża- 
ją na tournee po ziemi lubelskiej aby w -ten 
sposób pówiekszyć SFOS, Chłopcy ze Służby 
Polseć6 przeprowadzają dobrowolną składkę. 


YZ" — 


y ku lepszemu jutru 


Młodzieży Polskiej 


Naszym zadaniem wisc zadaniem wycho- 
wawców jest uzbrojenie jej w zdrowy Świa- 
topogląd, wychowanie w niej hartu ucha, 
umiejętności realizowania podjętych zadań. 
Program nasz przewiduje masowe szkole- 
nie ideologiczne. 

Młodzież nasza pragnie się uczyć. wie bo . 
wiem, że w nowych warunkach draga , 
awansu społecznego stói dia niej otworem. 
ZMP wychodzi naprzeciw tym  dążeniora 
młodzieży, organizując w porozumieniu i 
ścisłej współpracy z Ministerstwem Oświa- 
ty i Związkiem Nanczychelstwa Iolskiego 
szeroko zakrojona akcja nauczenia kores- 
pondencyjnęzo. Umożliwi eno uzupełnienie 
wykształcenią w zakresie szkoły podstawo- 
wćj i średniej wszystkin: tym, którzy nie 
mają możności korzystania z normaliej 
nauki w szkołach. Przewidziana jest rów- 
nież organizacja masowych bibliotek órąz 
zespołów płanowego czytania. Organizować 
będziemy świetlice, zespoły tańca i pieśni, 
orkiestry amatorskie. Urządzw: będziemy 
dla młodzieży wycieczki do teatrów i oper, 
wieeżory autorskie i festivale. 

Jęst rzeczą jasną, ż2 renizacia naszych 
zamierzeń wymaga dobrze wyszkolónego, 
świadomego swoich celów aktywu na 
wszystkich szczeblach nasżej organizacji? 
Dlatego szky swe kadr zarówno drogą” sa- 
mokształce::a, jak również drogą nauki w 
szkołach organizacyjnych, na masowych 
kursach i w akcji zimowych wczasów sta- 
nowi wielki odcinek prac, przewidzianych 
w naszym programie. 

Cheemy wychować dziesiątki tysięcy ak- 
tywistów i szeroko oddziaływać na mło- 
dzież niezórgańizowaną. W realizacji na- 
szych planów będziemy ściśle współprąco- 
wać z instytucjami kulturalno-oświatowy- 
mi. Przykładem tego współdziałania jest 
walka z analfabetyzmem, którą podejmuje- 
my z pełnym poczuciem odpowiedzialności 
i wolą zmobilizowania wszystkich naszych 
wysiłków dla likwidacji tej bolączki. 

— Jakie są podstawy ideologiczne pracy 


„oświatowo-szkoleniowej ZMP ? + ś 


— Podstawą naszej pracy oświatowej, 
zarówno jak całości prac źwiązkowych jest 
deklaracja ideowo-programowa ZMP. Dzia- 
łając w oparciu. o jej wskazania ideowe, 
wychowujemy nowego wolnego”człowieka, 
człowieka miłującego wolność i sprawiedli- 
wość, bojownika i budowniczego! człowie- 
ka, który w oparciu o naukowy światopo- 
gląd, o wiarę w siłę ludzkiego rozumu 
i pracy wyrąbie drogę ku  socjalizmowi, 
zbuduje ustrój pełnej sprawiedliwości spo- 
łecznej. 


DRAWA Yan nnn 


Sport w Zgierzu 

W ubiegłą niedzielę na Stadionie Miej- 
skim w Zgiefzu został rozegrany towarzyski 
mecz: piłki nożnej pomiędzy nówożawiąza- 
nym klubem sportowym MO i ORMO „Gwar 
dia*.a Ochotniczą Strażą Pożarną. 

Klub. „Gwardia* w którego skład wchodzą 
funkcjonariusze MO i ORMO jak na pierw- 
szy występ wykazał dużą znajomość sportu 
prowadząc grę ambitnie i ófiarnie i pomimo 
porażki w przyszłym sezonie rokuje jak naj: 
lepsze nadzieje zajęcia zaszczytnego miejsca 
w. sporcie. 

W. sobotę dnia 4,9 48 r, w. sali „Lutnia”* us 
rządza wieczór propagandowy, na który zło* 
żą się: Referat; występ śekcji bokserskiej, 
wąlk zapaśniczych i sekcji Dramatycznej. Pa 
czątek o godzinie 18-ej. 
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Teraz w porządku! 
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_„CNOTLIWA ZUZANNA“, 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 


„Dziś o godz. 19,15 pelna humoru kome- 
dia w 3 aktach Molićre'a pt „Grzegorz Dyn- 


dala“ w przekładzie Boy'a - Żeleńskiego.. 


TEATR POWSZECHNY 
Dżiś nieczynny. A 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 


Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak“. 


TEATR KAMERALNY 'DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
Q.'de Peyret Chapuis ,„„Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckiego. 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystyną 
Ciechomska, Halina Gluszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Horegka, Wanda Jakubińska. 
Janusz Jaroń i Michał Melina, Dekoracje 
Stanisława Cesielsziegn. Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastennych.n godzinie 19.15 

operetka w 


„LUTNIA" 


3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do robvcia: ul. Piotrkow 
ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatrı 
4 PSÓW kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43. tel. 140-09 


Codziennie o 19.30 w niedziele ! święta 
e/16-tej i 19.30 komedia muzyczna nt. 
* „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA” 
z Makowską, W. Brzezińskim, T. W?łowskim 
į Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu 
Znżii ważne, : 


KINA 
ADRIA — Bolero 
„godz. 18 20 w niedz. IR 
zamknięte seanse dla członków Towarzy- 
„stwa Przyjaźni Polsko'Radzieckiej. 
BAŁTYK — „Lekkómyślna siostra" 
znadz., 16, 1830. 21. w niedz. 13.30. x 
BAJKA — „Knock-oùt“ « 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA — „Program aktualności 
i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
godz 11, 12. 13. 16 17. 18, 19: 20: 21 
HEL- (dla młodzieży) — „Maria Luiza” 
nodz 16. 18, 20 w niedz 14 
MUZA — „Kwiat Miłości“ 
` godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA — Zielone lata" 
godz, 16, 18.30, 21 w niedz, 13.30 


kraj 


PRZEDWIGBNIE — „Okoliczności łago- 
dżące" 
qodz 18. 20 w niedz. 16 


ROBOTNIK — „Miasto bezprawia“ 

godz 16.30, 18.30, 20.30 w niedz 1430 
ROMA — Kulisy wielkiej rewii 

'godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
REKORD — „Niebo jest dla was“ 

god” 1330. 2090 w miedz. 16.50 
Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 
STYTO 7 — „Ańmirsł Nachimow* 

godz. 16.30. 18.20. .20.30, w niedz. 14,30. 
ŚWIT — „Postrach mórz“ 

godz. 1880,.20.30 w niedz. 16.30. 
TRCZA — „(Ostetni Etap" 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.307 
TATRY (w ogrodzie) —,„Cygańska miłość“ 

godz. 15,30. 18. 20,30 w niedz. 13. ` 
WISŁA — „Cygańska miłość” 

godz. 16, 18.30 21. w niedz. 13.30 
WŁÓKNIARZ — „Chłopiec-z przedmieścia” 

godz. 17, 19,21 w niedz. 15 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra" 

"godz 15.30, 18. 20.30 w miedz 13 
ZACHĘTA — „Ludzie bez skrzydeł” 

godz. 18 30. +20.30. w niedz. 16.30. 
Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 


tw 


-18 września w Łodzi 


Mecz juniorów 
Polska — Węgry 


W związku z przygotowaniami do meczu 
piłkarskiego juniorów Węgry — Polska (Łódź 
— 18 wrzesień br.) przeprowadzone będą w 
dniach 11 i 12 bm.-w Krakowie mecze tre- 
ninqowe, które wyłonią reprezentacyjną jede: 
nastkę, 

Do Krakowa powołani „zostali następujący 
młodzi piłkarze: Kościółek, Kaszuba  'Craco- 
via), Piotrowski (Wisłal, Powązka (Unia -— So 
snowiec), Wieczorkowski (Polonia — Bvtom), 
Sobkowiak (ZZK — Poznań). Czaja (Pogon — 
Katowice), God (Śląsk . — Świętochłowice), 
Koza, Poświat, Masaczyński (Cracovia), ,Są- 
s'adek (Pogoń — Katowice), Jóżwiak (Warta 
— Póznań), Jankowski (OM TUR — Jelenia 
Góra), Sroka (Dąb — Poznań). 


Gwiazda — MKS. (Koziny) 7:4 


W. towarzyskich zawodach piłkarskich po- 
między ŻRKS. „Gwiazdą' a MKS Koziny zwy- 
ciężyła „Gwiazda” 7:4 (5:1). 

Bramki strzelili* Kadzidło 4, Rozencwaią 3 
Zajtman 1, ponadto wyróżnił sie Domankie- 
wicz. 

D— 019918 


Wczoraj wieczorem. gdy już pogasły” świa- 
tła na torze helenowskim. opiekun i kierow- 


długo urwać z kółka. Pościg inicjują Bek 
i Gabrych i po kilkunastu okrążeniach do- 


nik ek py kolarzy czeskich, którzy bawili u | chodzą uciekinierów. Następną próbę uciecze 


nas w Łodzi telefonował do Pardubic: 


ścigu amerykańskiego, jaki rozegrano dzisiaj 
w Łodzi, Przez dwie godziny ani na chwilę 
nie ustawała wałka pomiędzy koalicją kor 
larzy polskich z naszymi.. 
NA TRYBUNACH GORĄCZKA 

„Istotnie wózorajszy „amerykan" utrzymy- 
wał w wysokim nanięciu nerwowym nie tyk 
ko w*downie ale i nas zblażowanych potrosze 
sbrawozdawców prasowych. Liczne próby u- 
cieczek, z których nowodzeniem zakończyła 
się tylko jedna Kapiaka i Siemińskiego, jak 
również porywająca walka Reka ze Stepan- 
kiem na każdym niemal finiszu dostarczała 
nam w ciagu tych dwóch zadzin moc emocji. 
Zwycięstwo odnios'ta. niespodziewanie dość. pa 
ra warszawska Kaniak — Siemiński któret 
udało się uciec pozostałym o okrażenie no 45 
minutach jazdy. zqrzed para łódzka Bek — 
Gabrych, param czesk'mi: Stepanek — Koc: 
vara oraz. Bartunek — Bruner. W- ciągu 
dwóch godzin zwyciescy prześchali równe 80 
km uetonawiając tym rekord powojenny toru 
łódzkieco. 

C GOQLEMBIOVSKY ZOSTAJE SAM ` 

Na starcie wyśczu stanało 9 par: Stepanek 
— Kocvara, Bartunek — Bruner, Golembiow- 
sky — Kupczak. Kapiak — Siemiński, Napie: 
rała — Wrzesiński, Włodarczyk — Targoń- 
ski, Bek — Gabrych, Nowoczek — Anert i 
Sałyga — Leśkiewicz. Najsłabszą parą oka- 
zali sie ślązacy Nowoczek — Anert a później 
para mieszana: Golembiovsky. — Kupczak. 
Mistrz Pa'ski po przejechaniu 30 km i 200 
metrów zszedł z toru wskutek czego Czech 
również był zmuszony wycofać się z wyścigu. 

OSTRE TEMPO 

Zaraz po stągcie ostre tempo, Po kilku o- 
krążeniach próbują hncieczki Czesi Stepanek 
— Kocvara ale masi nie pozwalają się na 


-ki podejmuje Sałyga, który w wyścigu ame- 


— Nie widziałem jeszcze tak ciekawego wy-| rykańskim czuje się o wiele lepiej niż-w czy- 


stym sprincie, Przez kiłka okrążeń Sałyga 

utrzymuje zdobytą przewagę ale w rezulta- 

cie kapituluje tuż przed pierwszym finiszem. 

PIERWSZA TRĄBKA WYWOŁUJE DRESZ- 
CZYK NA WIDOWNI 

Trąbka zapowadająca pierwszy finisz pod,- 
n'eca trybunę. Wszyscy sobie zdają spra- 
wę, że dojść tu musi do walki najszybszych 
zawodników. a więc Stepanka, Kupczaka i Be 
ka. Okazało się jednak, że Kupczak w wyści: 
gach amerykańskich nie czuje się dobrze — 
do walki i to bardzo zaciętej o centymetry 
niemal doszło tylko pomiędzy Stepankiem i 
Bekiem. 

Pierwszy na metę wpadł Steranek przed 
B=kiem, Bartunkiem i Kapiakiem. 

Po 28 minutach nara śląska: Nowoczek — 
Anert zostaje zdublowana. Do drugiego fi- 
niszu nie specjalnie ciekawego nie zachodzi. 
Wygrywa go jeszcze Stepanek przed Bekiem, 
Bartunkiem i Kapiakiem. W cagu pierwszej 
pół godziny przebyto 20 km 700 m. 


3AŁYGA „RO7TAPTĄ* A SIEMIŃSKI 
UCIEKA 

"Wyścig „rozrabia* teraz znów Sałyga, Ło 
dzianin próbuje ucieczki po raz drugi, ale 
znów mu się tonie udaje. Niemal przed sa- 
mym trzecim finiszem próbuje z kolei uciec 
Napierała. Stary wyga warszawski jadąc na 
zmianę z Wrzesińskim zdobywa około 200 me- 
trów przewagi i w rezultacie wygrywa trze- 
ci finisz przed Bekiem. Stepankiem i Bartun- 
skiem, Po kilkudziesięciu jednak okrążeniach 
warszawiacy pozwalają się dojść, ale spokój 
na torze nie panuje długo. Szczęścia próbują 
tym razem Siemiński z Kapiakiem. Warsza- 
wiacy wybrali doskonałą chwile, gdyż po po- 
ścigu Napierały i Wrzesińskiego Czesi byli 


Coś dla zwiedzających Wystawę 


zo 


Ciekawe imprezy sportowe 


na stadionach Wrocławia 


Kalendarz imprez sportowych przewiduje w 
okresie trwania Wystawy ZO szereg cieka- 
wych zawodów o znaczeniu ogólnopolskim, 
Pływacy przygotowują się do rozpoczęcia dru- 
giej rundy rożerywek Ligi waterpolowej któ- 
re nastąpi dn. 4 bm. W mistrzostwach 
biorą udział najlepsze drużyny piłki wodnej z 
całego kraju. Zawody odbędą się w dniach 
4—7 września na pływalni stadionu olimpij* 
skiego. 

Amatorzy piłki nożnej będą mieli okazję J- 
gladania ciekawego spotkania w ramach roz- 
grywek oe puchar Ziem Odzyskanych. mię- 
dzy reprezentacjami Wrocławia i Gdańska. 
Mecz odbędzie się na stadionie olimpijskim 
w dniu 5 bm. 

Wydział imprez sportowych Miejskiego Biu 
ra Wystawy ZQ organizuje międzynarodowe 


Smori m” wsi 


zawody zapaśnicze Budapeszt — Wrocław, 


które odbędą się w Hali Ludowej dnia 12 bm. | 


Drużyna wrocławska wzmocniona będzie sze- 
regiem czołowych zapaśników polskich. Re- 
prezentacja Budapesztu przybędzie do Wro- 
cławia w swoim najsilniejszym składzie dnia 
10 bm. 


Nr. ZAŻ 


Warszawiacy zwyciężają w „Amerykanie“ 
ale bohaterami jego byłi łodzianie Bek i Gabrych 


` Duie gedziny emocji na torze helenow 


S fa Â mie 
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KOLARZE CZESCY 
Od lewej: Stepanek, Bartunek i Bruner. 


pomęczeni i nie mogli znów puścić się w po” 
goń za nimi. Polacy zaś rzecz zrozumiała 
wcale się do tego nie kwapili. W ten sposób 
warszawiakom uda*t się uciec o okrążenie i 
tym samym wygraż wyścig już po 45 minu: 
tach jazdy, 


| PO PIERWSZEJ GODZINIE 

Czwarty finisz wygrywają uciekinierzy Ka- 
piak z Siemińskim (finisz wygrał Kapiak) 
przed Bekiem, Stepankiem i Włodarczykięm. 
W ciągu jednej godziny zawodnicy mieli już 
poza sobą 40 km. 800 mtr. W ogólnej klasyfi- 
|kacji prowadzili Kapiak — Siemiński 6 pun- 
i ktami przed parą Bek — Gabrych (12 pkt). 
| Stepankiem — Kocvarą 12 pkt. i Bartunkiem 
— Brunerem — 5 pkt. 

Piąty finisz staje się łupem coraz lepiej ja- 
dącego Beka. Łodzianin wygrywa ten finisz 
przed Bartunkiem, Kapiakiem i Stepankiem, 
ale nie zadawala. się tylko tym. Zaraz nie- 
mal z Gahrychem próbują odrobić utracone 
okrążenie do pary Siemiński — Kapiak. Czesi 
jednak szybko zorientowali się w tej sytuacji 
i pomimo heroicznych wysiłków łodzian nie 
pozwolili im uciec. 


OSTATNIE MINUTY 

Szósty finisz po emocjonującej walce wy- 
grywa już pewnie Bek przed Stepankiem, Sa- 
łygą i Bartunkiem, w siódmym powtarza się 
to samo z różnicą, że trzecim jest Bartunek, 
a czwartym Sałyga, ósmy natomiast finisz wy 
grywa Leśkiewicz dzięki ucieczce Sałygi o ja 
kieś 50 mtr. pozostałym zawodnikom, przed 
Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem, 

W ogólnej punktacji zwyciężyła ostatecznie 
para warszawska Siemiński — Kapiak zdoby 
wając jedno okrążenie przewagi nad pozosta 
łymi parami, które uplasowały się w następu+ 
jącej kolejności: 2) Bek — Gabrych (27 pkt.), 
3) Stepanek — Kocvara (21 pkt.), 4) Bartunek 
— Bruner (11 pkt), 5) Sałyga — Leśkiewicz 
(7 pkt.). Kr. 
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Wrocław nie rezygnuje 


z pięściarzy włoskich 
WROCŁAW (obst. wl): — Sekcja sportowa| na wicemistrza Wr. OZB—,Pafawag”, wzmod» 


Miejskiego Biura Wystawy Ziem Odzyska- 
nych ponownie stara się o przyjazd do Wio- 
cławia włoskiej drużyny bokserskiej okręgu 
Lazio (Rzym i okolice) na spotkanie towarzy- 
skie. Mecz odbyć ma się w miesiącu wize- 
śniu. a przeciwnikiem Włochów będzie dtuzy- 


Gromada Mirocin 


otrzymała basen pływacki 


W. kwietniu 
komitetu 


br. z inicjatywy  spec;alnego 
gospodarze gromady Mirocin Ipow. 
Przeworsk) przystąpili do budowy wielkieqo 
basenu pływackiego dla młodzieży. Do wy- 
budowania basenu, którego otwarcie aastąpi- 
łó w obecności wojewody rzeszowskiego Mirt- 
ka oraz przedstawic.eli władz, partii pontvcz 
nych i organizacji, przyczyniły się .wszystk;e 


miejscowe czynniki polityczne i samorządowe 
oraz młodzież zorganizowana w SP „tóra da- 
ła 400 pracodniówek. 

Basen o powierzchni 25x15 m posiada małą 
trampolinę. W niedługim czasie wybudowana 
będzie również szatnia. Otwarcie basenu po- 
łączono z zawodami pływackimi oraz uroczy 


© czyjsm się 


stością dożynek. 
Leg > a 


w sferach piłkarskich Łodzi 


W dniu 19 bm. rozpoczną się rozgrywki dru 
żyn piłkarskich o mistrzostwo kl. A „okręgu 
łódzkiego: Teóretycznie powinien spaść do 
klasy B TUR łódzki, jednak jak się dowia- 
dujemy drużyna la ma Szanse pozostania w 
najwyższej klasie okręgowej, bowiem obec- 
nie w kl, A jest mniej drużyn niż winno być. 
Diłkarze wzorując się na bokserach przygoto" 
wują mecz kilku fuzji. Słychać o „połącze- 
aru TUR-u tomaszowskiego z tamtejszą Le: 


- chia narazie nie moga w Tomaszowie luisć 


do porozumiena co do nazwy 
zdaje się że to będzie Związek 
skiej, Dalej mówi się głośno 
ze Zjednoczonymi. 

Po spadku do Ileej ligi Widzew „„odkomende- 
ruje“ swoją rezerwę do klasy B — jak więc 
z tego widać w klasie A opróżni się kilka lo 
kat. Również i PTC będąc w II-ej lidze musi 
swą rezerwę wycofać do kl. B, 

Nie jest więc wykluczone; że z klasy B za- 
awansuje w tym roku do kl A więcei klubów 
niz normalnie 


nowego klubu 
Młodzieży Poľ- 
o fuzi EKsSu 


niona zawodnikami innych klubów. 

W myśł zawartej umowy, w drużynie Lazio 
walczyć będzie 3 bokserów — olimpijczyków. 
Wrocławianie wystąpią przypuszczalnie w 
składzie: Faska, Czajkowski, Paula (Poznań), 
Szczepan, Szłolc, Krupiński, Szymura (Poznań) 
i Stec. 

Zapowiedź meczu wywołała zrozumiałe zain 
teresowanie. Jak wiadomo, Włosi mieli wy- 
stąpić już we Wrocławiu przed kilkoma tygo 
dniami „ale wobec licznych kontuzji odniesio- 
nych przez ich zawodników w czasie tourneć 
po Czechosłowacji, przyjazd swój odwołali, 
a M. NOT MM A WZ z e 


ŁÓZPN zawiadamia 


Zgłoszenia na bilety 
przyjmowane hędą do 8 h.m. 

W związku ze zbliżającym się międzypań- 
stwowym meczem piłkarskim "Węgry — Pol- 
ska, który odbędzie się w Warszawie dn. 19 
bm, Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
zawiadamia, że zgłoszenia na bilety będzie 
przyjmował do dnia 8 bm. 

Ceny biletów: 

Trybuna dolna — 500 zł. 


` Trybuna górna — 400 zł. 
Miejsca siedzące przed trybunami — 300 
i 400 zł, 


Miejsca stojące — 200 zł. 


Uwaga sędziowie boksarscy! 


W poniedziałek dnia 6 bm. w lokalu ŁOZB 
o godzinie 19 odbędzie się miesięczne zebra- 
nie sędziów bokserskich, Obecność wszystkich 
abowiazkowa. 


